
N r .  1 1 7 . We Lwowie, Czwartek dnia 24. Maja 1877. H o l i  X V I .

Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  i złr. 50 eent.
.  miesięcznie . . 1 „ 50 „

Za mie]i«owa „ . . . 2 „ — „
Z przesyłką pocztową: 

w państwie aostijackiem . 6 złr. — o t  
do Pras i Rzeszy niemieckiej .

Francjia n o i i .....................
,  Belgii i Szwajcarii .
,  Włooh, Tnrcji i kaięl. Naddn. 

S erb ii.........................................

po 7 zir. 
60 out.

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y l a t u j *  :
W e LWOWIE bióro administraoji „Gazet? 

Narodowej“ P l a c  H a l i c k i  w p a ł a c u  W . 
U l a n i e c k i c h .  Ogłoszenia w PARYŻU przyj­
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja i an 
Adama, Correfonr de la Croix, Ronge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboue, F oi-  
sonniere SS. W  WIEDNIU pp. Haasenstein et Y-.>glnr, 
nr. 10 WalLfisehgasse, A. Oppelik Stadt, Stnbentuetei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergass# 13 i G. L. Dani*, st 
Cm. 1. Mazimilianstrasse S. W  FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburga pp. Haassnsteip et Vogkr.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od'miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem Listy reklamacyjne nieopieczętnowane trF 
□legaji, frankowania. Manuskrypta drobne uit
zwracają się, leez bywają nuzecone.

Od ad m in i s trac j i .
Prenumerata na „Gazetę Narodową*-'

wynosi:
n a  p r o w i n c j i :  

kwartalnie . . .  6 złr.
miesięcznie . . . 2 „

w e  L w o w i e :  
kwartalnie . . . 4 zł. 50 ct.
miesięcznie . 1 „ 50 „

Abonentów  niicMięcznycb uprą  
s itu iy  o rych le nadezlanfe p reu u in o  
raty dla uniknięcia m ożliw ej zw łoki 
w przezyicc.

Również upraszam y ty en, którzy  
za zam ów ieniem  otrzym ali k a rlę  te­
atru w o jn y , aby przydającą kw otę  
zechcieli przesiać wraz z prenum eratą.

L w ó w  d. 24. maja.
Do wczorajszych wiadomości o ostatecznej 

rozprawie nad ustawą przeciw lichwie, dodamy 
dzisiaj kilka szczegółów bardzo ciekawych. K ie-, 
dy p. Magg postawił wniosek, aby jako §. 2. 
wsunąć postanowienie, iż Jako zgubny warunek 
w myśl §. 1. nigdy nie może być nważanem o-j 
procentowanie w podwójnej wysokości procentu 
prawnego*— minister G 1 a s e r zbijając go mię-1 
dzy inuemi tern, że umówiona stopa procentowa 
może być nizką, ale warunki poboczne będą zgu- j 
bne, jako najważniejszy argument przeciw Mag-1 
gowi to podniósł, że postanowieuie takie nadało 
by ustawie cechę ustawy przeciw lichwie, a 
wszelkie takie postauowieuia zmieniałyby z grun­
tu uaturę sprawy. Dziwny sobie p. minister — 
odmawiać tej ustawie cechę ustawy przeciw licn- 
wie, podczas gdy nie w innym celu jak tylko 
przeciw lichwie była wniesioną, i uie inaczej też 
jest powszechnie nazywaną.

P. H o n i g s m a n n  mocno uderzył na §.
6., stanowiący, że przy sprawach z tej ustawy, 
wynikających, sędzia cywilny nie jest krępowany 
prawaemi regułami o dowodach. W lot p. R y- 
d z o ws k i  zacytował ustęp z jednej z poprzednich 
mów p. Honigsmanna, w której tenże wyraźnie 
żądał, aby sędzia według swego wolnego prze­
świadczenia, a nie według przepisów o dowodach, 
wyrokował; jeżeli p . Honigsmann mimo to prze­
ciw §. 6. występuje, to chyba jedynie z powodn, 
że jest zaciętym tej ustawy przeciwnikiem.

Kiedy p. F a n d e r l i k  (narodowiec moraw­
ski) wniósł o rozciągnięcie tej ustawy na Szlązk, 
oświadczył p. F u x (postępowiec ultracentralisty- 
czny): „Jakkolwiek niechętnie, muszę jednak po­
przeć ten wniosek. Znając faktyczne stosunki 
Morawy, muszę szczerze i otwarcie oświadczyć, 
że coś nareszcie przeciw lichwie zarządzić po­
trzeba, bo gdyby posłowie tego nie uczynili, lud­
ność zarzuciłaby im pomijanie obowiązków. W 
tylu już krajach wydano ustawy przeciw lichwie; 
sejm morawski uchwalił w tym względzie rezo­
lucję, i tem dowiódł, że lichwa na Morawie fa­
talnie grasuje, p o m i m o  że Morawa od wieków 
posiada rozwinięty i wzorowy system ksiąg grun­
towych. To jest faktem dowiedzionym, że lich­
wiarze bardzo wyzyskują księgi gruntowe dla 
sweioli celów, nieodzowną przeto jest kombinacja, 
któraby skutecznie przeciw lichwie działała.* Na 
to oświadczył p. W e e b e r, że w istocie skutki 
lichwy na Morawie są okropne, i nie byłoby 
tam rzeczy popularniejszej, jak ustawa przeciw 
lichwie. Ta jednak nic nie poradzi, tylko trzeba 
szakać ratunku na drodze... cywilnej! Ale je­
szcze ciekawszy był wywód p. N e u w i r t h a ;  
ten oświadczył się przeciw Fuxowi: „Galicja nie 
mole dawać pewności hipotecznej, jestem przeto 
za wyłącznem nadaniem tej ustawy dla Galicji. 
Na Morawie co innego, bo ta, posiadając księgi 
gruntewe, dostateczną pewność daje.*

Najśmieszniej i najprzewrotniej wystąpił w 
interesie kasty lichwiarskiej ów mąż, słynny z

„czystych* rąk swoich, p. H e r b s t ,  przeciw 
rozciągnięciu tej ustawy na inne kraje P.zedli- 
tawii: „Jeżeli rząd zapyta się sejmów, czy pra­
gną tej ustawy dla swoich krajów, to sejmy 
wezmą tę ustawę pod krytykę, a podobno 
Izba posłów nie ma powodu sama taką krytykę 
wywoływać “

Jeszcze jeden ciekawy szczegół donoszą do 
Czasu: „Po uchwaleniu poszczególnych paragra­
fów, obradowano nad tytułem ustawy, który 
wskazuje, że ustawa ma obowiązywać w Galicji 
i na Bukowinie. Otóż dwóch posłów z Morawy 
a jeden ze Szlązka żądali, aoy tę ustawę rozcią­
gnąć na te dwie prowincje. Nasi posłowie w naj­
większym byli kłopocie; widzieli bowiem niebez­
pieczeństwo, że przeciwnicy ustawy będą w dru- 
giem czytaniu głosować za jej rozciągnięciem na 
Morawę i Szląsk, a gdy to się utrzyma, wtedy 
ustawa znajdzie więcej przeciwników między ty­
mi, którzy jej nie chcą dla innych krajów, i bę­
dzie odrzuconą przy trzeciem czytaniu. Staraniom 
naszych członków udało się odwrócić to niebez­
pieczeństwo; nprosili bowiem tych, którzy sta 
wiali wnioski na rozszerzenie ustawy na lunę 
prowincje, aby te wnioski cofnęli. Potem przy­
jęła Izba tytuł nstawy, a następnie całą ustawę 
w trzeciem czytaniu.*

Najzabawniejszym w tej całej historji jest 
epilog Czasu. Powiada on. że skoro zapatrywa­
nia centralistów i rządu co do właściwości Gali­
cji tak dalece się zmieniły na lepsze, iż nam da­
ją ustawy przeciw pijaństwu i przeciw lichwie, 
to należy skorzystać ze sposobności i — niechaj 
sejm galicyjski zaniecha walki konstytucyjnej, a 
postawi program reformy administracyjnej, t. j. 
niechaj przedłoży Radzie państwa wniosek p. 
Dunajewskiego! Ależ gdyby sejm nasz był wprzó­
dy poprosił Radę państwa o uchwalenie wniosku 
p. Dunajewskiego, to centraliści wraz z rządem 
byliby w nagrodę bez wszelkich korowodów na 
jeszcze surowsze ustawy przeciw pijaństwu i li­
chwie przystali,— tylko że wuiosku owego z pe­
wnością by na s w o j e  kraje nie rozciągnęli. Je­
szcze pozostało u nich na tyle poszanowania au­
tonomii.

Ponownie słychać o zwołauiu d e 1 e g a c y j 
w s p ó l n y c h  na czerwiec, a to ze względu na 
sprawy zewnętrzne. Na to oświadcza Stara Pres- 
se, że w kołach poselskich utrzymują, iż delega­
cje dopiero we wrześńin się zbiorą; być jednak 
może, iż podczas ostatniego pobytu Tiszy we 
Wiedniu w sferze decydującej już się co do tej 
sprawy umówiono.

Ellenor w komunikacie, widocznie pocho­
dzącym z węgierskich źródeł urzędowych, sta 
nowczo oświadcza się przeciw odraczaniu r o z ­
p r a w  u g o d o w y c h  w obn parlamentach do 
jesieni. „Wprawdzie, gdyby monarchia w sprawie 
wschodniej czynnie wystąpiła i rozchodziło się 
o najwyższe jej interesa, to wszelka inna sprawa 
ustąpić by musiała. Jeżeli jednak sprawy zagra­
niczne nie przeszkodzą, to oba parlamenta jesz­
cze w ciągu lata zupełnie załatwią przedłożenia 
ugodowe, i wszelka opozycja w tej mierze po o- 
bu stronach Litawy w mniejszości pozostanie “ 
To samo oświadcza Nemzeti Eirlap: „Rząd pra­
gnie i spodziewa się, że Izba posłów już w po­
czątkach sierpnia uprzątnie się z przedłożeniami 
ugodowemi, według następującego plauU: W po 
łowię czerwca zacznie obrady nad ustawą ban 
kową, potem nastąpi ustawa kwotowa, przez de- 
putację regnikolarną przygotowana ; nakoniec 
zaś ustawa o Związku cłowo-handlowym, tudzież 
ustawy, z nią związane.

Stara Prease pisze: „Tutejsze dzienuiki za­
powiadają wyjazd tntejszego posła moskiewskie­
go, p, Nowikowa do Petersburga na konfereucję 
z hr. Szuwałowem. O ile my wiemy, p.  Nowikow 
w samej rzeczy w y j e c h a ł  w niedzielę z 
Wiednia, ale na razie nie do Petersburga, lecz 
do Vóslau (pod Wiedniem), póżuiej zaś, jak co 
roku, odwidzi swoją matkę w m. Moskwie, wsze­
lako nie zbaczając do Petersburga, gdyż za 
przybyciem cara do Rumunii, do cara pospieszy, 
a ztamtąd wprost do m. Moskwy.* Czyż to odej­
mie wagi wyjazdowi posła moskiewskiego z Wie­
dnia w chwili tak ważnej ?

Czech, organ duchowieństwa czeskiego, prze­
rażony rezolucjami Kollina i Mielnika na cześć 
narodu moskiewskiego i cara przeciw Ojcu św., 
pisze: .Jeżeli papież w tej właśnie chwili zde-

cydował się na potępienie antikatolickich kro­
ków Moskwy, to według naszych informacyj 
pierwszą w tej mierze rolę odgrywary intrygi 
e m i g r a c j i  p o l s k i e j ,  która się wszędzie na­
przód wypycha. Jeżeli papież w teu sposóD prze­
mówił (do pielgrzymów sabaudzkich), przypisać 
to należy jedynie przesadnym utyskiwaniom i 
obłudnym lamentom tych emigrantów polskich, 
w swej nienawiści do Moskwy wyzyskujących 
każdą sposobność do podżegania przeciw Mo- 
skwie“. Przyznać potrzeba, że Politik schłostała 
to doniesienie podłe, mianowicie wyraz „naszych 
informacyj*. Czyż w Rzymie, a zwłaszcza w oto­
czeniu Ojca św., są sami tylko emigranci pol­
scy; czyż tylko emigranci bronią wolności sn- 
mienia; czyż katolickiego duchowieństwa cze­
skiego obowiązkiem nie jest, bronić katolicyzmu 
na całym świeoie; czyż duchowieństwo czeskie 
tak nizko upadło, jakby z tego artykułu sądzić 
należało ?

Miasteczka czeskie jedno po drugiem na po­
siedzeniach swoich Rad gminnych uchwalają re­
zolucje na cześć „narodu moskiewskiego." Rząd 
im tego nie zabrania, podczas gdy lwowsKie na­
miestnictwo w sprawie, dla państwa i dynastji 
wcale nie groźnej, w sprawie uczczenia Mickie­
wicza w Rzymie, inaczej postępuje. Nie wypada 
to wcale na korzyść lwowskiego namiestnictwa

C z es cy  s t u d e n c i  wszechnicy pragskiej, 
jak Politik dopiero teraz donosi, wystosowali 
adres do komitetu słowiańskiego w Moskwie, 
który tak się kończy: „ D z i s i a j  możemy wam 
tylko słowami wynurzyć wdzięczność naszą; ma­
my wszelako nadzieję, że ki e d y ś nadejdzie 
czas, w którym także czynami będziemy mogli 
dowieść tego, co serca nasze przepełnia: naj­
szczerszej winnej wam wdzięczności i gorącej 
miłości słowiaństwa! Praga d. 24. kwietnia 
1877. W imieniu słowiańskich studentów wsze­
chnicy pragskiej*. Z tego wyrazu „w imieniu* 
widać, że to nie wszyscy studenci; a że nie 
wszyscy „słowiańscy*, tego dowodzi już samo 
doniesienie Politiki, iż to adres „cz e sk o -s fo - 
wiańskich* studentów. Charakterystyczne są wy­
razy adresu; dzisiaj - -  kiedyś. „Czynami* do­
wiodą „kiedyś*, fe j. jak wstąpią do służby rzą­
dowej i pożenią się, wnuczki za mąż wydadzą i 
pod szumnemi nagrobkami się położą! I to się 
zowie młodzieżą „słowiańską*. To już pierwszy 
lepszy kacap mongolski lepszym jest Słowia­
ninem!

Dzienniki moskiewskie coraz bardziej poczy­
nają objawiać zamiary carskiego rządu zabor­
czego w sprawie wschodniej.

Z początku są to lekkie próby, rzucane w 
świat jako „ballon d'essai“, aby wyciągnąć zda­
nie opinii publicznej, za niemi ukażą się sta­
nowcze wystąpienia. W tym względzie wyczytu- 
jemy dzisiaj w dzienniku Nasz Wiek artykuł, 
poprostu prowokujący dyskuję w sprawie zagra­
nicznej, którego zamiarem jest wykazanie, iż 
wojna na Wschodzie nie zakończy się maiemi 
ze strony Moskwy żądaniami, i że Moskwa tyle 
wydatków nie ponosiła nadaremnie, aoy tylko 
zakończyć na demonstracji zbrojnej, w celu prze­
straszenia Turków i zmuszenia ich do przyjęcia 
postawionych przed wojuą warunków.

Nasz Wiek tak się wyraża:
„Na politykę, mającą na celu jedynie prze­

straszenie Turków, liczyć nie trzeba, a demon­
stracja europejska, która myśli, ża dójdzie się 
wkrótce do porozumienia i do zawarcia pokoju 
pomiędzy nami a Turcją, i to prędko, zupełnie 
działanie nasze paraliżuje. Dla czegóż w Euro­
pie wzrosło i ugruntowało się przekonanie, że 
rozpoczęta z naszej strony wojna przedstawia 
się jako prosta demonstracja, mająca na celu 
zmusić Turków do przyjęcia warunków, przed 
czynnem wystąpieniem ustawionych? Wystąpie­
nie Moskwy i ustawienie nad Dunajem armii 
półmilionowej (?) uważane są przez turkofilów 
jako zwyczajny pojedynek, który do pierwszej 
krwi honorowi zadosyć uczyni, a ta myśl podług 
otrzymauych korespondencji ze Stambułu rozsze­
rza i ugruntowywa się coraz bardziej pomiędzy 
ludnością turecką; softowie i ulemy jawnie wy­
powiadają, że za Tarcją cała stoi Europa, i ze 
po pierwszej bitwie gotowa stawić się na we- 
LWanie wszechmocnego padyszacha.

„Nie dziwi nas wcale dobroduszność ciemnych ; 
mas tureckich, niezdolnych krytykować słowa 
softów i ulemów, lecz nie kryjemy się z tern 
wcale, że nie pojmujemy lekkomyślności, z któ­
rą występuje także przepowiadając taki o- 
brót rzeczy, cała turkofilska prasa angielsko- 
madiarska. Dziwi nas to tembardziej, że wiado­
mo powszechnie, jakich olbrzymich środków i 
wydatków wymagają dzisiejsze wojny i zaledwo 
przypuścić można, aby znalazło się jakie pań­
stwo, gotowe poświęcić tysiące pieniędzy i ludzi, 
i to bez żadnej korzyści.*

Na tem urywamy długo rozwodzący się 
nad tą sprawą artykuł, mający na celu za­
wczasu oswoić opinię publiczną i przygotować ją 
do przyszłych zaborów, mających niezwłocznie 
nastąpić, jeśli się powiedzie orężowi zapowiedzia­
nego przyszłego cesarza wszechsłowiańskiego.

Sąsiedzi Austrji. 
i.

Historja Austrji zawsze przedstawiała 
niezmiernie interesujący przedmiot studjów 
dla każdego, kto chciał śledzić koleje poży­
cia wspólnego rozmaitych narodowości, róż­
niących się pomiędzy sobą pochodzeniem 
plemiennem, wyznaniem wiary, językiem i 
obyczajem narodowym, a wreszcie dziejowe- 
mi tradycjami przeszłości, jak niemniej na­
dziejami i dążnościami przyszłości. Teu kon­
glomerat geograficzny, który nazywa się au- 
strjacko-węgierską monarchią, wytrzymywał 
już co prawda potężne uderzenia z zewnątrz, 
gdyż w takim razie bądź powaga dyuastji, 
bądź to idea równowagi europejskiej, albo 
też gra przeciwnych sobie prądów wewnątrz 
monarchii chroniła go od rozpaduięcia się, 
nadawała mu tak potężną siłę odporną, że 
wprawiało to w podziw nawet Napoleona I 
Lecz w najnowszych rzeszy rakuskiej dzie­
jach, których my sami świadkami żywymi, 
a po części także współastorami jesteśmy, 
przybiera gra politycznych przeciwieństw po­
między rozmaitemi częściami składowemi 
Austro-Węgier takie kształty, iż to oddzia­
ływać musi coraz silniej na mocarstwowe 
stanowisko tego państwa.

Tocząca się taż u granic austrjacko- 
węgierskiej monarchii wojna pomiędzy Mos­
kwą a Turcją, snute na tle kwestji wscho­
dniej plany i intrygi dyplomacji europejskiej, 
jak niemniej rasowe namiętności rozmaitych 
plemion, wchodzących w skład Austrji, dra­
żnione coraz silniej zewnętrznemi wypadka­
mi —  składają się na to, iż wewnętrzne 
stosumd Austrji państwa i Węgier stają 
się z każdym dniem więcej naprężonemi.

Coraz więcej gromadzi się w około 
palnych materjałów, tak, że gdyby pożoga 
wojenna sięgnęła jakim wypadkiem wewnątrz 
granic monarchii, natrafiłaby wszędzie na 
znaczną ilość palnych materjałów, przygoto­
wanych do wybuchu Śmiało, otwarcie roz­
wijają się agitacje narodowościowe, zdążające 
do rozkładu Austrji i Węgier, i istotnie po­
trzeba chyba wyraźnie n i e  c h c i e ć  wie­
dzieć o niebezpieczeństwie, ażeby zamykać 
oczy i zatykać uszy na to, co się teraz 
dzieje u granic państwa i w samemże 
państwie.

W imię idei narodowościowej sięgają 
trzy potężne mocarstwa we wnętrze austrjac- 
ko-węgierskiej monarchji: Niemcy, Italia i 
Moskwa. Każdo z wymienionych tu trzech 
mocarstw rości sobie pretensje do rozległych 
prowincyj austrjackich.

I tak mianowicie naturalną jest dąż­

nością cesarstwa Niemieckiego, w imię idei 
jedności narodowej zaokrąglić granico swoje 
kosztem Austrji tak daleko, jak daleko się­
gały granice dawnego cesarstwa, jeźli już 
nie aż dotąd — „soweit die deutsche Zuu ■ 
ge klingt...* To ostatnie określenie granic 
ojczyzny niemieckiej tłómaczą sobie jak wia­
domo nasi mili sąsiedzi trochę elastycznie, 
jako to: Czechy, Morawę, Szląsk, obie Mar­
chie, Tyrol, Styrję, Karyntje, Kraiuę, a na­
wet i dwa księstwa w powiecie bialskim w 
Galicji i Tryest. Ciążenie znacznej liczby 
Niemców austrjackich ku niemieckiemu ce­
sarstwu, to nic mrzonka fantastyczna; to 
jest ODjaw tak naturalny jak spływanie w o­
dy z pochyłości ne dół: można wprawdzie 
sztucznemi tamami bieg jej powstrzymać, 
lecz z czasem, jeśli napływająca woda tych 
zapór iiie podmuli i nie rozerwie ich gwał­
townie, to pójdzie po nich, przez wierzch. 
Zjednoczenia wszystkich Niemców w jeden 
organizm państwowy życzy sobie cały naród 
niemiecki, a potrzeba nie zapominać, że ten 
naród ma na poparcie swoich życzeń armię 
najpotężniejszą na całej kuli ziemskiej —  że 
na czele tego narodu stoją ludzie genialni 
i żelaznej woli, którzy ziednoczenie ojczyzny 
uczynili zadaniem swojego życia. Oni wie­
dzą, że to dzieło okryje ich nazwiska nie­
śmiertelną sławą, więc pragną go dokończyć, 
zanim legną w trumny.

Powie kto może, że przywiązanie ludu 
do dynastji szczególniej w tak zwanych 
krajach dziedzicznych domu Habsburgskiego 
[Erblander] jest silniejszem od wielko-nie- 
miackiei agitacji. Nie chcemy spierać się o 
to, jakkolwiek i to być może, że w począt­
kach przyłączenie niemieckich krajów au 
strjackich do Rzeszy formalnie nie uwłacza­
łoby prawom dynastji, podobnie może jak 
w Bawarji, która ze wszystkich niemieckich 
krajów związkowych zachowała dotąd jeszcze 
najwięcej pozorów niezawisłości od Prus. 
Lecz jakąkolwiek nadanoby formę rewindyka­
cji niemieckich prowincyj austrjackich przez 
cesarstwo nowe, to zawsze musiałaby tym 
aktem austrjacko - węgierska monarchia zde­
gradowaną być w swojem stanowiska mo- 
carstwowem do znaczenia satelity berlińskie­
go gabinetu. Prawdę powiedziawszy, zawi­
słość ta istnieje już teraz de facto, bo gdy­
by Austrja miała rzeczywiście „wolną rękę*. 
Moskwa nie mogłaby była zająć Rumunii i 
wzniecić wojny na Wschodzie.

Całe zaś dziennikarstwo niemiecko-au- 
sirjacKie z małem wyjątkami, i centraliści 
w parlamencie wiedeńskim, sławią tę upo­
karzającą i dla najżywotniejszych interesów 
państwa szkodliwą politykę,jako nader cen­
ny nabytek. Wiadomo np. że w niemieckich 
klubach rajschsratowych Niemcy czescy rej 
wodzą, a właśnie niemiecka ludność Czech 
tysiącznemi objawami szczególniej dobitnie 
manifestuje życzenie, ażeby kraj ten przy­
łączony został do Niemiec, gdyż wtenczas 
może spodziewać się szybszego złamania 
oporu Czechów niż pod rządami Habsbur­
gów, którzy bądź co bądź liczyć się muszą 
do pewnego stopnia z historycznemi zobo­
wiązaniami wobec tego narodu.

Jednem słowem stosunki Austrji z ce­
sarstwem Hohenzollernów weszły obecnie na 
takie tory, że gdyby jakiemś zrządzeniem 
losu przyszło do orężnego starcia pomiędzy 
temi dwoma mocarstwami, to haniebne za­
chowanie się Wiednia w czasie pruskiej in-
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jest, ja jeden rozumny a wielki, ja jeden po­
tężny, ja czysty i nieskalany, ja tylko roznmię 
i pojmuję dobro kraju, do mnie ono tylko należy, 
mnie słuchajcie! — W tych mniej więcej sło­
wach da się streścić cała kolekcja wstępnych ar­
tykułów naszego bogobojnego Czasu, który, na­
wiasowo powiedziawszy, od niejakiego czasu stał 
się politycznym dodatkiem do Afisza teatralnego, 
pisma, wychodzącego także pod redakcją pana 
Koźmiana, i o tym to specjalnie organie mam 
zamiar napisać wam kilka słóweczek, jak nie­
mniej o stanowiskn, _ jakie w społeczeństwie kra- 
kowskiem zajmuje, i czy rzeczywiście ma prawo 
w imieniu ogółu polskiego występować. Chcąc je­
dnak poznać rzecz, trzeba też poznać i jej au­
tora, a zatem idąc w ślad antora „Listów o Ga­
licji*, dam wam portreciki (tych osobistości, które 
czy są ulepionemi z krwi i kości, czy też z pa- 
pier-mache, doprawdy sprzeczaćbym się nie 
śmiat.

Zmiana redakcji to zupełnie tak jak zmiana 
naczelnego wodza w armii. Otóż po śmierci ś. p. 
Maurycego Mana, jak wam już wiadomo, to na­
czelne dowództwo armii czynnej z Różanej ulicy 
objął pan Stanisław Koźmian, miejscowy dyrek­
tor sceny krakowskiej, członek wielu towarzystw 
krajowych i zagranicznych, jak naprzykład Re- 
'Snrsy krakowskiej, jakiegoś tam klubu wiedeń­
skiego, i znakomity znawca estetycznych stosun­
ków waleta caro do damy pik. Zdolny a zręczny 
a który zaiste z tych dwóch przymiotów w nim 
przeważa, darmo dotąd odgadnąć się silimy. Pa­
da Kniauana, aa tor Listów *, tAalwji, za przy­
kładem jakiegoś tam wiedeńskiego żydka, nazwał 
straconym kapitałem. To wyrażenie pan Koźmian

wziął tak do serca, iż postanowił bądź co bądź 
stać się kapitałem obrotowym, przynoszącym pro­
centa, i oto mimo opozycji akcjonarjuszów, macie 
go na ozele dziennika. Być ateuszem w calem 
tego słowa znaczeniu, w nic nie wierzyć a uda­
wać wierzącego, być pobłażliwym dla niemoral- 
ności, a głosić wyższe poglądy na stosunki świa­
ta i grozić karą bożą za grzechy, ignorować o- 
pinie ogółu, a chcieć je samemu wytworzyć, zai­
ste jest to łamigłówka, którą trudno rozwiązać. 
Ale pan Koźmian jest zdolnym, pan Koźmian 
takie łamigłówki rozwiązuje, pan Koźmian to po­
trafi. A jak to łatwo w Krakowie. Bierze się np. 
jakie małe st. muzyczne, coś w rodzajn jery­
chońskiej trąby, szepnie mu się do ucha, byle 
tylko daleko nos od ust jej uchylając, parę fra­
zesów o znawstwie, o nauce, umiejętności, doda 
wreszcie jaką stałą sinekurkę, nie zwracając na 
to uwagi, że owe st. zna się na wszystkiea, 
jak ciemny na kolorach, że mądrość tego stwo­
rzenia równa się mądrości konia Jezusowego, a 
cała umiejętność kręceniu korby przy katarynce. 
I oto zwolennik gotowy. W teatrze przy nim nie 
wysiedzisz, bo ci boki poodbija, manifestując swo­
je afekta do artystów, albo nieprzyjemnym odo­
rem z ust doprowadzi cię do zemdlenia. Na linii 
AB. spokojnie nie przejdziesz, bo poufale ująw­
szy cię pod rękę, zakrzyczy wszystkich, i gwał­
tem wmówić ci będzie usiłował, że wszystko nic 
na świecie wobec jego przyjaciół i koterji. Jesteś 
człowiek spokojny, stulisz uszy, i niechcąc nara­
żać się ani na sińce w teatrze, ani na nieprzy­
jemne wyziewy, ani na pęknięcie bębenka w u- 
szach na linii A. B., zmiatasz co najspiesżniej 
przed tym pionierem stronnictwa, i milczysz. 
Mieć taką trąbę jerychońską w oddziale, znaczy 
mieć czwartą część wygranej, ale nie całą wy- 
granę. A więc oto drugi egzemplarz — członek 
Towarzystwa świętego WiBefcń«egwvPa\iI»r : 
wiada się co miesiąc, minkę ma bardzo nabożną, 
wie wszystko co się dzieje u hr. Z., księżuej Y ,

lub baronowej X. Tej nosi pieska na ręku, tam­
tej wyciera fortepian, tej znosi biuletyuj o sta­
nie zdrowia całego „towarzystwa*, ma więc ła­
ski, pozuje na męczennika-wyznawcę zasad, któ­
re reprezentuje wódz naczelny.

A więc jest także plagą społeczną; by się 
jej pozbyć, gdy zacznie argumentować wobec 
spokojnych naszych obywateli każdy mil­
czy, więc znów przegrywa i oto siła druga w 
walce. Zdolność w spożytkowaniu głupoty ludz­
kiej jest wielką zdolnością. Naczelny wódz to. 
posiada wobec niedojrzałości umysłowej swoich 
podwładnych. A teraz działa silniejszego kali- 
hru — jest to właściwie balast pancerników, co 
siedzi za stolikiem, skrzypi piórem, że aż z Ró­
żanej ulicy na Grzegórzki ten skrzyp dochodzi. 
Jest to niezawodnie najujemniejsza strona siły; 
ta szale zwycięztwa przechyla zwykle na stronę 
przeciwników. Proponuj kogoś na radzcę szkol­
nego i powiedz frazesa wręcz przeciwne gło­
szonym zazwyczaj, przechodzi na Radzie kto 
inny; pisze bezecne artykuły, każdy z pogardą 
spluwa; nie chce adresu, adres jest; chce ad”e 
su, adresu niema. Balastem tym kieruje się tak, 
jak potrzeba, niezawiera on bowiem ani takich 
charakterów, które mogłyby stworzyć kierunek 
uczciwy, ani też nic, coby za zwykły poziom 
dziś lub kiedyś wybiedz mogło. Uszykowawszy 
tak armię operacyjną i rezerwową w ordynku, 
byle ta ostatnia zwyczajem swojem nie popełniła 
jakiej niekonsekwencji, przypuszcza się szturm
i... finita la comedia, tryumfujemy — słuchajcie 
nas, my zaarendowaliśmy wszystko — milcz 
hołoto!

Milczy więc pan Q, bo jeśli będzie mówił, 
nikt u niego z towarzystwa nie kupi pieprzu; 
milczy pan X, bo się stara o posadę do banku; 
milczy pan Y, bo już ją dostał; milczy wreszcie 
pan Ż, bo hrabstwo u niego bywa, podaje mu 
rękę na ulicy. I tak milczenie zalega świat 
podwawelski, a choć ktoś tam gdzie krzyknie,

to go zaraz kamieniem w głowę, lub jaką ma­
leńką denniicjacyjką tak potrafimy uspokoić 
iż ani obejrzy się, jak mury naszegc miasta 
opuścić będzie musiał. Jeźli zaś zgadza się z 
naszemi poglądami, a!... w takim razie wolno mu 
noce trawić przy zielonym stoliku, wolno być 
mu młodym, mniemać nawet, że się znajduje nie 
w Krakowie lecz' w Londynie, Paryżu czy Wie­
dniu, i urządzać „kawały*, o jakich się filozofom 
ani w niebie ani na ziemi nie śniło. Tak urzą­
dziwszy sobie światek, reprezentujemy naród, 
choć oprócz krzywd z przeszłości, ten naród nic 
więcej od nas nie doznał. Mianujemy zdrajców, 
szlachetnych czynimy szubienicznikami bez czci i 
Włary — łotrów— gwiazdami pierwszej mądrości 
i uczciwości Wzięliśmy w antepryzę wszystko, 
należy nam się to z tytału spuścizny po przód 
kach, i tylko my, my jedni, mieszkańcy podwa­
welskiego grodu, my stańczykowska partja z 
dzwonkami na głowach i trzepaczką w ręku, 
mamy prawo skazywać naród na wieczną nie­
wolę — dobrowolnie godzić się zs stanem rze­
czy, istniejącym w zaborze moskiewskim i z poko­
rą przyjmować baty na nasze plecy— to dopiero 
polityka, to zrozumienie chwili obecnej, to mą­
drość prawdziwa i uczciwie pojęta myśl naro­
dowa. My także umiemy „porabagasować*, jest to 
już we krwi i żyłach naszych w ogóle, jeźli ta­
kowe posiadamy.

Niewygodne nam jakie towarzystwo plebeje- 
uszowskie, strącamy go z Parnasu. Słowacki to 
żaba, któfa nadstawia nogę kiedy konia kują — 
dalejże z nim na dno piekła, dawajcie tu kogo 
innego byle hrabiowski tytuł posiadał * Ktoś się 
unosi nad bohaterstwem którego z rewolucjoni­
stów — ha ! dalejże go po głowie. E h! my j'ak 
się zapędzimy w naszych poglądach — to nawet

zum polityczny. I czegóż się tu skarżą ludzie 
na nasze stronnictwo, wszystko pięknie urządzo­

ne aż miło. Mamy wprawdzie księżnę, którą na­
zywamy „księżną emigracji* wojujemy z nią — 
czasami wprawdzie nieuczciwie — ale tylko w 
korespondencjach do warszawskich dzienników 
ubliżając jej porównywaniem wysokiego talentu 
z talentem, jakiejś tam lafiryndy. No ależ to ba­
gatelka. Cóż nas tam obchodzi, że komuś ktoś 
ubliżyć w bezecny sposób może. Za to wiemy, 
że sprawiło takie wystąpienie przyjemność pe­
wnemu kółku w naszych sferach i wcale nam z 
tem dogodnie. Koligacimy się coraz więcej — 
wyżej i wyżej — doprawdy aż głowy tracimy, 
gdzie to wyżej dojdzie — a jeśli nam kto po- 
wie, że ta kolligacja — niekoniecznie w prostej 
idzie linii, parskniemy takiemu oszczercy w o- 
oczy, nazwiemy go fałszerzem, osłem — i co wam 
się tam podoba — a bądź co bądź z najjaśniej­
szą rodziną na świecie skoligaconymi będziemy. 
I oto wszystko! Ktoś mógłby zawołać wpraw­
dzie : „ Nec locur uhi Oracovia fiuitu — ów Kra­
ków poważny, staropolski i katolicki — nazna­
czony uczciwością praojców — uświęcony ich 
świetemi prochami, otoczony potęgą moralną — 
ów Kraków z którego źródeł czerpał świat wie­
dzę i gdzie szukał sprzymierzeńców. Ale my po­
wiemy mu wtedy: Mamy dziś Kraków lepszy, 
zbrudzońy wprawdzie ale w .naszych rękach — 
ale my tu rządzimy — przeszłość już znikła — 
my nowe drogi konserwatyzmowi wskazaliśmy i 
przyjmujemy z ochotą niewolnicze pęta — byle 
nam tylKo dobrze było.

To nieskończony jednak obraz naszego kra­
kowskiego świata i jego stronnictwa. To początek 
tylko. Nad wycieniowanieni jego i wykończe­
niem — nad zapełnieniem go osobami w półcie­
niu stojącemi — instytucjami religijnemi i finau- 
sowemi, które poniekąd stanowią tło obrazu —

fiachitt&cjaini arystokracji i tak zwanej demo- 
raćji naszej, pomówimy w przyszło tygodniowej 
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wazji w r. 1866 wzięliby może i inni Niem­
cy austrjaccy za wzór — z wyjątkiem chy­
ba jednego Tyrolu.

W  jawnem przymierzu z bismarkow- 
skiem cesarstwem Niemiecldem zostaje star­
sze od niego tylko o lai parę królestwo zje­
dnoczonej Italii. Sympatje narodu włoskie­
go dla zjednoczonych Niemiec znalazły wy- 

0 mowny wyraz w entuzj&styczncm przyjęciu, 
jakiego doznał cesarz Wilhelm zeszłej zimy 
w czasie gościny swojej w Medjolanie. I cóż 
to tak wiąże oba państwa? Oto idea jedności 
narodowej, wspólna dążność do połączenia 
całego narodu w jeden organizm polityczny. 
W  berlińskim rajchstagu" powiedział raz 
Moltke, że jeszcze kilkanaście lat będzie 
musiał naród niemiecki stać w pogotowia 
wojennem, zanim dzieło jedności narodowej 
będzie można uważać za dokonane i usta­
lone. Otóż tak samo i W łosi mają jeszcze 
pewne rachunki do załatwienia z sąsia­
dami...

Na pierwszym planie stoi u nich odzy­
skanie południowego Tyrolu i Tryestu.

Wielkoitalskie dążności ujawniły się w 
całej sile przy sposobności rozpraw rajchs- 
ratu nad wnioskiem br Prata o oddzielenie 
trydentyńskiej prowincji od niemieckiego 
Tyrolu. Ma już nawet istnieć proklamacja 
Menottego Garibaldego, wzywająca Italię do 
otwartego wspierania zyczeń mieszkańców 
południowego Tyrolu, ażeby mogli być zje­
dnoczeni z resztą ojczyzny Co się zaś tyczy 
Tryestu, to trzymał się on Austrji tak dłu­
go, dokąd był punktem wyjścia całego han­
dlu austrjackiego ze Wschodem. Skoro je ­
dnak przez pobudowanie kolei konkurencyj­
nych handel Tryestu zaczął szybko podupa­
dać, szczególniej zaś skoro wybudowanie li­
nii kolejowej Yillach-Tarvis -Ponteba ruch 
handlowy Wiednia na południe skierowany 
zostanie ku Wenecji, to Tryesteńczycy za­
czynają przypominać sobie teraz coraz 
częściej, że są przedewszystldem Włochami... 
W  czasie tegorocznej seaji tryestyńskiej ra­
dy municypalnej jako sejmu, uroczystym 
aktem prawno politycznym zwrócono na tę 
okoliczność uwagę sfer najwyższych.

Tak to zarysowują się obecne stosunki 
cesarstwa Niemieckiego i królestwa W łoskie­
go do Au3tro - Węgierskiej monarchii, gdy 
otrząśniemy z nich osłony przyjacielskich 
oświadczeń dyplomatycznych. W  następnym 
artykule zastanowimy się nad stosunkami 
politycznemi z Austro-Węgrami trzeciego ich 
sąsiada — i alianta serdecznego.

Korespondencje „Cr*z. JIar.M
Pmryi d. 19. maja.

Miesiąc maj jest fatalnym dla parlamenta­
ryzmu francuskiego, dość przytoczyć upadek Thier- 
sa d. 24. maja 1873, upadek gabinetu walki ks. 
Broglie’go d. 16. maja 1874, nareszcie upadek Ju- 
les Simona, czyli gabinetu rzeczypospolitej ateń­
skiej, jak go tu zwykle nazywano, albo też re­
publiki uprzejmej (aimablej. Cała Europa przy­
jęła ze zdumieniem upadek nagły, nieprzewi­
dziany, a nawet brutalny Midhata- baszy, czy­
niono z tego powodu gorzkie wyrzuty sułtanowi, 
ua które ou odpowiedział, że paragraf 113, je­
śli się nie mylę, konstytucji, daje mu prawo u- 
suwauia ze swej rady ludzi, których uważa za 
niebezpiecznych dla siebie i państwa. Ostatecz­
nie wszyscy się zgodzili, że sułtan nie Wykro­
czył przeciw konstytucji, zarzucano mu jednak, 
że się trzymał litery, a nie dncha prawa, ubo­
lewano nad jego nieoględnością, że w tak wa 
żnych okolicznościach uległ intrygom pałacowym 
i oddalił ze swej rady jednego z najzdolniejszych 
mężów stanu państwa ottomańskiego. Za sułta­
nem przemawiają okoliczności łagodzące: wycho­
wany w zasadach samowładcy, usiadł na tronie 
Osmanów prawem dziedzictwa, a do tego jest 
naczelnikiem wierzących, co mu nadaje pewne 
niezwykłe prawo, w oczach jego przynajmniej 
muzułmańskich poddanych, do postępywania samo­
władnego; jeszcze mu i to za zasługę można po­
czytać, że miał na uwadze przynajmniej literę 
konstytucji, a do przytoczonych łagodzących o- 
koliczności można dodać brak doświadczenia w 
obrotach parlamentarnych. Cóż wypada powie­
dzieć o wypadku, jaki miał miejsce w kraju, któ­
ry wylał potoki krwi za wolność, i klasycznie 
wykształconym dla rządu parlamentarnego? Je­
dnak podobny wypadek jak w Konstantynopolu, 
miał miejsce w Paryżu, w tym Paryżu, który 
pod względem światła i cywilizacji zwykliśmy 
nazywać stolicą świata.

Jak wam wiadomo marszałek Mac-Mahon 
prezydent rzeczypospolitej bez żadnej podstawy 
parlamentarnej, w chwili najzupełniejszego spo­
koju w kraju, najpożyteczniejszych prac, w chwili 
groźnych wypadków na zewnątrz, usuwa z żoł­
nierską szorstkością ministerjum, oparte na o- 
gromnej większości w Izbie, przedstawiającej 
wolę narodu, i to w skutek intryg koterji, która 
bądź co bądź chce się narzucić narodowi na 
przywódców. Od pewnego czasu ogół spostrze­
gał, że były prezes ministrów Jules Simon traci 
swobodę ducha, że się czuje skrępowanym. 
W dniu 4. maja jedeu z deputowanych zapytał 
go, czy mu znany jest artykuł dziennika Di/en' 
ss, który twierdzi, że prezes ministrów otrzy­
mał polecenie, aby przemawiał w Izbie tylko 
w granicach mu dozwolonych? Wtedy Jules Si­
mon wystąpił na trybunę i z właściwą sobie 
wymową podniósł zalety marszałka Mac-Mahona, 
zapewniał o jego niezłomnej woli trzymania się 
woli większości Izby i dodał: że im bliżej go 
poznaje, tem większy szacunek i życzliwość ma 
dla niego. Gdy Jules Simon tak przemawiał w 
Izbie, nie wiedział o tem, że tajemnie uknuto 
spisek przeciw jego gabinetowi i ułożono plan 
mającej się stoczyć walki. Pierwszy, jak mi wia­
domo od osób wiarogodnych, był ten: na porząd­
ku dziennym Izby było zapisane odwołanie bar­
dzo niepopularnego prawa o prasie z 1875 r. Po­
tajemni doradcy wymogli u marszałka, że ten 
na radzie ministrów wyjednał większością gło­
sów, iż Jules Simon imieniem rządu sprzeciwi 
się odwołaniu owego prawa; miano głównie na 
uwadze to, aby go skompromitować, szczególniej 
gdy przyjdzie pod obrady artykuł o obrazie ho­
noru i czci monarchów zagranicznych. Paragraf 
ten, niegodny wolnego ludu, z którego tak ha­
niebny użytek zrobili bonapartyści, przedstawiał, 
wielkie niebezpieczeństwo dla takiego człowieka

i filozofa jak Jules Simon. Zlecony obowiązek 
policjanta honoru i czci obcych monarchów, po­
dobny jest do występnej strategii króla żydow­
skiego Dawida, który polecił wystawić na nie­
bezpieczeństwo Urjasza, aby zawładnąć jego żo­
ną. Jules Simon znając ducha większości Izby 
i abj nie uchybić przyjętemu zleceniu, a do te­
go obznajomiony z machiną parlamentarną, po­
stanowił tak nastroić rzeczy, aby w senacie bez 
inicjatywy rządu odrzucono żądanie Izby Nie­
przyjaciele jego widząc, że na polu walki par­
lamentarnej nie są w stanie go pokonać, pod­
sunęli marszałkowi myśl, aby napisał ów sła­
wny list do Jules Simona, w którym najgłówniej 
wyrzuca mu, że mimo przyjętego zobowiązania 
nie oparł się cofnięciu w Izbie prawa prasowe­
go z 1875 r. List ten, owoc intryg pałacowych, 
spowodował podanie się do dymisji całego mini­
sterjum, a w d. 17. b. in. Francja dowiedziała 
się, że posiada ministrów złożonych a tych lu­
dzi, do których ogromna większość narodu 
czuje niechęć, a można nawet powiedzieć 
nienawiść; skład jego wam jest znany z tele­
gramów.

Wiadomość o upadku ministerjum republi­
kańskiego wywołała niesłychany ruch w Paryżu, 
jakiego nie widzieliśmy od owych wielkich ma- 
nifestacyj, gdy doszła wiadomość o pierwszych 
klęskach w r. 1870. Do tego ruchu i napływu 
ludności przyczyniły się obrady w Grand ho­
telu członków większości Izby w liczbie prze­
szło 3uO, gdzie Gambetta podniósł głos oburze­
nia przeciw usunięciu ministiów bez podstawy 
parlamentarnej, a zarazem uchwalono porządek, 
wzywający prezydenta rzeczypospolitej, aby się 
trzymał prawideł, uświęconych zwyczajem parla­
mentarnym, t. j. aby wybrał ministrów, mają­
cych większość w Izbie.

Na drugi dzień zebrała się Izba na posie­
dzenie, ale ława ministrów była prawie pusta, 
bo jeden tylko Christophle, minister robót pu­
blicznych, na niej siedział. Zapytany odpowie­
dział, że nie ma upoważnienia odpowiadać imie­
niem byłych swych kolegów w ministerjum. Wte­
dy zabrał głos Gambetta, z właściwą sobie wy­
mową wykazał niebezpieczeństwo potajemnych 
intryg i zawezwał de przyjęcia uchwalonego w 
przededniu porządku dziennego, który 347 głosa­
mi przeciw 143 przyjęto. Na ten porządek dzien­
ny Mac-Mahon odpowiedział, składając ministe­
rjum, które zapowiada wielką burzę. Wprawdzie 
nie zanosi się na wewnętrzne rozruchy, ale mar­
szałek Mac-Mahon straci zupełnie popularność,- 
co bez wątpienia spowoduje jego upadek. Otóż 
rozumują tu w ten sposob. Powołać ministerjum, 
jakie mu się podoba, ma prawo, dotąd litera kon­
stytucji nienaruszona, ministiowib są odpowie­
dziami, zatem potrzeba, aby mieli większość, 
przynajmniej w jednej Izbie, przypuszczamy, że 
ją znajdą w senacie, ale z senatem rządzić nie 
można, bo na to trzeba pieniędzy, a klucz od 
kasy trzyma w swem ręku Izba, bez której bu­
dżet nie może być uchwalony. Ministrowie w 
Izbie pokazać się nie mogą, bo pierwsza rzecz, 
jaka ich czeka, to wotum nieufności. Potrzeba 
Izbę rozwiązać, jeżeli na to senat zezwoli. Nien- 
lega wątpliwości, że wyborcy wygą przysłać je­
szcze skiojuiejszą Izbę. Co dalej robić ? Jak roz­
strzygnąć walkę między rządem, senatem i Izbą? 
Pozostaje jedn* droga: połączyć dwie Izby, któ­
re wtedy stają się kongresem i najwyższą wła­
dzą, Pierwsza czynność kongresu będzie przej­
rzenie konstytucji, ale senat z kilkoma głosami 
większości marszałka ginie w Izbie. Nieulega 
wątpliwości, że marszałka usuną z prezydentu­
ry, zmienią wszystkie niedogodne dla większości 
artykuły konstytucji, a może nawet i senat zwi­
ną. Oto są następstwa, jakich się można spo­
dziewać. Ci, którzy uchwycili rządy w ręce, czu­
ją to dobrze, i dlatego zażądali na miesiąc za­
wieszenia posiedzeń Izby, aby obmyśleć środki 
represji i rzucić postrach w kraju, a tym sposo­
bem przygotować- odpowiednio zamiarom umysły 
w krąju. Orędzie prezydenta rzeczypospolitej 
wyraźnie naprowadza na tę myśl, jak o tem 
świadczy ustęp, w którym powiada: że Izba dla­
tego ma większość, iż prawie wszyscy deputo­
wani przyrzekali, że będą bronić władzy mar­
szałka. Do. przyszłych wyborów czytamy w niem 
taką aluzję: gdyby wyborcy byli powtórnie za­
pytani, i to w sposób, mogący usunąć wszelkie 
nieporozumienie, jestem pewny, powiada marsza­
łek. że nie byłoby mylnych pojęć. Ustęp ten ma 
podwójne znaczenie. Raz zapowiada wybory do 
Izby, a powtóre, jest tam mowa bezpośrednio o 
kandydaturach rządowych, bo cóż innego można 
rozumieć przez wyrażenie: z a p y t a n i  w s p o ­
sób , m o g ą c y  u s n n ą ć  w s z e l k i e  n i e p o -  
r o z n m i i n i e ?

Otóż to nieporozumienie bez kandydatur rzą­
dowych jest nsnnięte manifestem większości Iz­
by, gdzie oprócz wezwania do umiarkowania i 
cierpliwości jest tylko wyrażona nadzieja, że 
rzeczpospolita wyjdzie silniejszą jak kiedykol­
wiek z urn lądowych, a stronnictw#, przeszłości 
(do których dziś należy i marszałek Mac-Mahon) 
zostaną ostatecznie zwyciężone, i FTancja będzie 
mogła patrzeć w przyszłość z ufnością i spoko­
jem. Zobaczymy, jak się ta walka zakończy. Iz­
by zawieszone są do dnia 16. czerwca br.

W końcu wam donoszę, że Koło prasowe 
polskie przygotowało program Pnegtyiu polskie­
go (Bemie pólonatse), który ma wychodzić w Pa­
ryżu po francuska pod redakcją uczonego i nie­
zmordowanego pracownika, p Wacława Gasztow- 
ta przy pomocy różnych znakomitości literackich 
w kraju i za granicą. Zacność i czystość uczuć 
naczelnego kierownika tego nowego pisma, oraz 
grona stanowiącego radę, daje nam rękojmię 
uczciwych polskich zamiarów. Pr „niemy szcze­
rze, aby wszyscy dobrzy Polacy w kraju poparli 
to tak pożądane pismo na emigracji.

Z teatru wojny.
Zdobycie przez Moskali Ardahanu i potycz­

ka pod Karadagh prawdopodobnie z tylną stra­
cą korpusu Lorys-Melikowa w chwili, gdy korpus 
ten operował na Ardahan, oto najświeższe wy­
padki z azjatyckiego teatru wojny ; — powiada­
my najświeższe, lubo już tydzień czasu od nich 
ubiegł, gdyż odtąd z nadkaukazkiej granicy nie 
otrzymaliśmy żadnych nowych wiadomości. Mo­
skale niewątpliwie po wzięciu Ardahanu czas 
jakiś zużytkowali na wzmocnienie tego miasta, w 
celu zabezpieczenia się od możebnego ataku o- 
śmiotysięcznej jego załogi, która po opuszczeniu 
go udała się na zachód przez Czunczuri do 
Ahaszeu, wzdłuż biegu rzeki Kur. Poczem pra­
wdopodobnie udadzą się Moskale od Ardahanu 
pod Kars, ku czemu będą mieli przedewszyst- 
kiem do sforsowania wąwozy Czarnych gór czyli 
Karadaghu, w których stoi część korpusu Muk- 
tara baszy. Operacja ta o tyle jest Moskalom u- 
łatwiona, ile że po wzięciu Ardahanu nie obawia­
ją się już, aby Turcy uderzyli z tyłu na ich 
prawe skrzydło. Bo znów wycieczka Turków od 
Batum, chociażby tam aowe wojska wylądowały, 
nie może przestraszać, gdyż chroni ich od niej 
dywiaja OHobzio, która jakkolwiek niedawno do­

bre cięgi od Turków odniosła w okolicy Batum, 
niemniej przecież marsz Turków ku południowi 
powstrzymać czas jakiś może.

Nad Dunajem cisza zupełna, — cisza, któ­
rej nie przerywają nawet tyralierskie strzały 
monitorów tureckich, & którą chyba urozmaicają 
nieustanne wylewy wód i katastrofy na kolejach 
żelaznych, stawiające tamę szybkiemu gromadzę; 
niu się wojsk moskiewskich. Właśnie wczoraj 
przyniósł telegram wiadomość, że runął most ko­
lejowy ua Oltecy. Olteca jest jednym z znaczniej­
szych dopływów Oita czyli Aluty, i przecina ko­
lej wiodącą z Bukaresztu do Krajowej, stolicy 
Małej Wołoszczyzny. Zerwanie rzeczonego mostu 
przeszkodzi Moskalom lub przynajmniej powstrzy­
ma na czas jakiś gromadzenie się ich pod Turn 
Sewerynem, gdzie dla nich od strony serbskiej 
pułkownik Nikolicz gotuje przeprawę przez Du­
naj. Ale bynajmniej nie przeszkodzi zbieraniu się 
ich pod Turn-Margurelli przy ujściu Aluty, gdzie 
właśnie, jak donoszą z Rumunii, największe siły 
moskiewskie koncentrują się obecnie.

O powstaniu Czerkiesów i w ogóle ludów 
Kaukazu i o znaczeniu, jakie do tego przywią­
zują w Konstantynopolu, tameczny koiespondent 
Daily Telegraph taki przesyła telegram z 17. 
b. m. swemu dziennikowi:

„Wielkie znaczenie przypisują tu powstaniu 
Czerkiesów, gdyż kraj między Poti a Tyfiisem, 
przechodząc w ręce Turków i miejscowej ludno­
ści, naraża pozycje Moskali pod Batum i Erze- 
rum. Cofają się oni ku Karsowi a Kurdy i Czer- 
kiesi posuwają się od Wanu k u  Erywanowi na 
ich najbardziej wysunięte skrzydło. Pod Toprak- 
Kale spodziewają się wielkiej bitwy, a ważnych 
potyczek poc1 Batum. Wszystkie moskiewskie 
twierdzenia, jakoby mieszkańcy miejscowości 
przez Moskali nawiedzonych, cieszyć się miały z 
ich obecności, są kłamstwem, które według wszel­
kiego prawdopodobieństwa w kilku dniach bar­
dzo dobitnie na jaw wyjdzio. Coraz powszech- 
niejszem staje się w Konstantynopolu zdanie, że 
Europa protestować powinna przeciw wszelkiemu 
brutalnemu poskiomieniu powstania Czerkiesów 
przez Moskwę. Zarządzenia dia wspierania tego 
powstania już wykonane. Tureckie władze zro­
zumiały doskonale, jak wielk’ pożytek może im 
przynieść ten ważny wypadek, i rozwijają rozu­
mną a energiczną politykę militarną."

W dzienniku tym znajdujemy takie nastę­
pujący telegiam z Batum z 16. b. m .:

„Tutejszy garnizon, który jest dosyć silnym, 
aby się nie obawiać Moskali, niedawno z tak ol- 
brzymiemi stratami przez baszyboznków pobi­
tych, wysyła z wielkim pospiechem ludzi i broń 
na brzegi Kaukazu. Ta inwazja do Czerkiesji 
obiecuje być obfitą w wielkie i pomyślne skutki. 
Z dobrego źródła donoszą, że kolej żelazna do 
Tyflisu w kilku punktach zostata zburzoną i że 
moskiewskie wojska, już to dla zapewnienia so­
bie komunikacji, już też z obawy flankowego ru­
chu Kurdów, cofają się ku granicy niedaleko 
Karsu.

Moskale w tej części Małej Azji dopuścili 
się strasznych okrucieństw. Oddziały ich splą­
drowały i spaliły wszystkie wsie w sąsiedztwie 
CzurukSu, mordowali kobiety, starców i dzie­
ci, powtarzając nadnżycia, jakich się w Polsce 
zawsze dopuszczali."

Przegląd polityczny.
Fetwa szejka-ul-islam i ogłoszenie niepod­

ległości Rumunii, oto dwie nieskończenie ważne 
wiadomości polityczne dnia dzisiejszego. Znacze­
nia tej fetwy i wpływu, jaki na przebieg wojny 
wywrzeć może fakt ten, iż ona za świętą ogło­
szoną została — na razie doprawdy ocenić nie 
możemy. Jednakże przypuszczać niepodobna, że­
by Tnrcy uciekali się do tego teokratycznego 
środka nie będąc pewni, że ou bądź cobądż ko­
rzyść im przyniesie. Fanatyzm muzułmanów jest 
w każdym razie jeszcze bardzo wielki, a jeżeli 
pizytarł się nieco w Europie, to zawsze jednak 
w całej sile i potędze tkwi w narodach azjatyc­
kich.

Możebnem jest więc, że fetwa szejka-ul-is­
lam i zielone chorągiewki batalionów dodadzą 
w małej tylko dozie hartu i męztwa wojskom, 
zgromadzonym nad Dunajem; ale jakkolwiek za­
patrywalibyśmy się sceptycznie, musimy przecież 
przypuszczać, że spotęgują one znacznie odwagę 
ludności azjatyckiej, przyczynią się do rozwinię­
cia powstania wśród muzułmańskich ludów Kau­
kazu, i wreszcie najeżą Moskalom w Azji ty­
siączne trudności, którym wątpić można aby 
oni sprostać zdołali. Z tych przeto powodów po 
fetwie szejka-ul-islam wielkich dla Turków ko­
rzyści spodziewać się można.

We wtorek przypadała rocznica dziesięcio­
letnich rządów ks. Karola. Dniem wprzódy par­
lament rumuński ogłosił kraj niepodległym, ze 
rwał te liczne więzy, jakie go z Turcją łączyły 
i nazajutrz wysłał do księcia deputaoję, aby go 
na początku jedenastego roku jego rządów, jako 
niepodległego księcia Rumunii powitać. O poli- 
tycznem znaczenia tego kroku niema co i mó­
wić. Bo jakkolwiek pronunciamento to parlamen- 
tu rumuńskiego większą ma niezaprzeczenie war­
tość legalną, niż owe pamiętne pronunciamento 
armii serbskiej pod Aleksinaczem, niemniej prze­
cież opadnie jak i tamte, nie zostawiając nawet 
śladów po sobie, w razie, jeżeli Tnrcy z wojny 
obecnej wyjdą zwycięzcami. W przeciwnym zaś 
wypadkn dopiero natworzy ono kłopotów dyplo­
matycznych tysiące. Ale też i do tegu czasu mo­
carstwa powstrzymają się niewątpliwie z wypo­
wiedzeniem swego zdania w tej sprawie; dzisiaj 
zaś, z wyjątkiem chyba Anglii, milcząco przyjmą 
ten fakt do wiadomości, nie dadzą mu swej 
sankcji, ani też protestem nie podniosą jego 
znaczenia.

W telegramie wczorajszym z Konstantyno­
pola znajdujemy wzmiankę o prawdopodobnej 
zmianie gabinetu. Pod wpływem Anglii i w sku­
tek agitacyj Layarda zdaje się sułtan skłaniać 
do pozbycia się szanownego swego szwagra, I)a- 
mata baszy, i całej jego kliki, a zamierza za­
wezwać Midhata. Według prywatnych naszych 
wiadomości z Konstantynopola, oczekują tam la­
da dzień przybycia tego wielkiego męża stanu, 
który dzisiaj Turcji jest więcej niż kiedykolwiek 
może potrzebny.

Nowy prezydent gabinetu francuskiego ks. 
Broglie odczytał w piątek w Izbie i w senacie 
mesaż prezydenta, który już znamy z wyciągu 
telegraficznego, — i odroczył Izbę na miesiąc, 
to znaczy do 18. czerwca. Einile de Girardin 
taki przepowiada rozwój wypadków na tle sytu­
acji zrodzonej ostatnim zamachem stanu: „Dnia 
18. czerwca dalsze odroczenie Izby na miesiąc 
pod pozorem, że jeszcze nie ucichło wzburzenie 
umysłów. Następnie rozwiązanie Izby i rozpisa­
nie nowych wyborów na połowę października. 
Upadek ministerstwa w skutek zbyt radykalnej 
Izby; i wreszcie wybór nowego prezydenta rze- 
czypospolitąj około połowy listopada b. r., zamiast 
żeby to się stało legalnie dopiero dnia 20. listo­
pada 1880.“

Skład dzisiejszego gabinetu według dekretu 
marszałka z 17. maja jest następujący: Broglie, 
prezydent i minister sprawiedliwości; Fourtou, 
sprawy wewnętrzne; Cailłoux, finanse; Brunet, 
oświaty; Paris, publiczne roboty; Meaux, handel 
i gospodarstwo; Decazes, zewnętrzne sprawy: 
Bertliaut, wojny; kontr-aamirał Garnault, mary­
narki ; ale ponieważ ten ostatni nie przyjął teki, 
przeto prawdopodobnie obejmie ją admirał Dom- 
pierre de Hornuy. Wszyscy ci panowie, z wy­
jątkiem Bruneta i Parisa, byli już ministrami 
w pierwszym gabinecie za rządów Mac-Mahona. 
Brunet jest urzędnikiem sądowym i członkiem 
senatu, a Paris adwokatem i członkiem Izby. 
Z wczorajszych telegramów paryskich wiemy już, 
od czego gabinet ten rozpoczął swoją działal­
ność; oto od usuwania niemiłych mu prefektów. 
Przez cały ciąg rządów Simona od 12. grudnia 
do 16. maja nie zmieniło się tylu prefektów, co 
w kilku dniach za rządów gabinetu „moralnego 
porządku".

Wystawa lwowska w r. 1877.
Na dnir 6. bm. odbyło się w Tarnopolu po­

siedzenie członków Towarzystwa gosp. oddziału 
Tarnopolskiego, pod przewodnictwem JW . br Ko- 
ziebrodzkiego i w obecności Wpp. Lachowskiego, 
c. k. starosty; Mochnackiego, prezesa rady powia­
tow ej; tudzież delegata komitetu wyst dr Strn- 
siewicza.

Główym przedmiotem rozpraw była w/staw a 
krajowa, którą oddzał tarnopolski, wspierany przez 
tamtejszą spółkę rolniczą, bardzo gorliwie się 
zajmuje.

Jeszcze na posiedzenia d. 15. Kwietnia b r. 
uchwaliło walne zgrom adzenie oddziału gospodar­
skiego tarnopolskiego:

1. Dołożyć wszelkich starań, ażeby płody o- 
kręgu tegoż oddziała były na wystawie krajowej 
należycie reprezentowane.

2. W  tym celu podzielić cały okręg oddziała 
tarnopolskiego, obejmujący powiaty: tarnopolski, 
trerabowelski, skałacki i zbaraski na 28 małych 
okręgów, obejmujących każdy po 6 do 14 gmin, i 
dla każdego z tych okręgów zamianować osobnego 
delegata.

Zadaniem tego delegata jest: przydzieloną
sobie przestrzeń na miejsca zbadać i za porozu­
mieniem się z radą oddziału, odpowiedne na w y­
stawę płody zebrać.

Panowie delegaci (członkowie Towarzystwa 
gosp. oddziałn tarnopolskiego) zajęli się gorliwie 
powierzoną im czynnos'cią i z małemi, przedewszyst- 
kiem na powiat Zbarazki ograniczonego, wyjątka­
mi, osiągnęli bardzo dobry reznltat.

Na zebranie d. 6. maja b. r. zjechało się po­
mimo pory zasiewów wiosennych 24 członków a 
zarazem delegatów Towarzystwa gosp. tarnopol 
skiego, i każdy z nich zdawał sprawę ze swoich 
czynności, składając zebrane na cele wystawy fun- 
dnsze w ręce przewodniczącego.

Nie każdy z pp. delegatów był w stanie ob ­
jechać jnż i zbadać cały powierzony mn obszar; 
z dotychczasowych jednakże czynności oddzałn 
tarnopolskiego wnosząć, będą płody gospodarstwa 
rolnego ziemi Tarnopolskiej należycie na wystawie 
krajowej zastąpiona.

Delegat komitetu centr. W p. dyrektor Strn- 
siewicz udzielił zgromadzonym licznych wyjaśnień, 
źwrócił nwagę ni. niektóre powszechnie mało ce­
nione płody, pomimo, że one wielką wartość przed­
stawiają i znaczny dochód gospodarstwu przynieść 
mogą, a po udzielenia zapewnienia, że termin zg ło­
szeń na wystawę krajową może być dla oddziałn 
tarnopolskiego według jago życzenia przedłużony, 
oświadczył w imienia komiteta centralnego wszyst­
kim zgromadzonym należne podziękowanie za pod­
jęte trndy i pracę w dopełnieniu dobrze pojętego 
obowiązku obywatelskiego, oświadczając ze swej 
strony, że oddział tarnopolski do pierwszych i naj- 
czynniejszych zaliczyć musi. *)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Festyn „Harmonii", który przygotowują na 

dzień 3. czerwca w ogrodzie Strzeleckim, będzie 
bez wątpienia jedną z najprzyjemniejszych zabaw 
w tym sezonie. Młodzintka kapela Stow. pracuje 
starannie, a dyrekcja przygotowała jnż bogaty pro­
gram jej występów, składający się z następujących 
utworów : 1 Faworitien-marsz. 2 Polna różyczka, 
solo na Fliigelhorn. 3. Clementine-Polka, poświę­
cona pannie hrabiance Potockiej przez p. Erazma 
Wolańskiego, kompozytora znanego z melodyjności 
utworOw. 4. Union-Qnadrillo Karola Reichardta. 5 
Serenada Szuberta. 6. Gwiazda Syberji, Maznry 
Tymolskiego. Polka frangaise Zikofa, 8. Dobra noc, 
solo na Fliigelhorn. 9. Walce K. Reichardta 10. 
Krakowiak-marsz. Prócz kapeli „Harmonii" przy­
grywać będzie także kapela w ojskow a; a loterja 
fantowa, chóry męskie, rzęsiste oświetlenie, ognie 
bengalskie i sztuczne, przyczynią się wielce do uroz 
maicenia zabawy

—  W  sobotę dnia 26. bm., w miejsce wieczor­
nego przedstawienia produkować się będzie w tea 
trze naszym dr. Simens, tnrecki magik-prestigita- 
tor, który w przejeździć swoim z Petersbnrga, Mo­
skwy, Kijowa i Warszawy, gdzie z wielkim powo­
dzeniem występywaf. po raz pierwszy w mieście 
laszem  popisywać się będzie sweini sztukami z 
dziedziny chemii, fizyki i prestidigitatorstwa. Opie­
rając się na sprawozdaniach zagranicznych dzien­
ników o zgrabności produkcji p. Simensa możnaby 
wnosić, że zapowiedziane u nas przedstawienie te­
go magika zadowolili i naszą pnbllczność.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24. maja 1877 o godzinie 6. wie 
czorem. Na porządku dziennym : 1. Wnioski e za­
opatrzenie w gałki schodów wiszących z barjerami 
w realneściach tutejszych. Spraw. p. r. W ierzbicki.
2. Wojciech Jurkiewicz właśc. realn. pod 1. 237*/4 
o pozwolenie założenia rnr wodociągowych wzdłnż 
drogi Gródeckiej. Spraw. p. r. Gostkowski. Prośba 
Banda Józefa właśc. realn. pod 1. 839 ' /4 o konsens 
na budowę. Spr. p. r. Wiedeń.

—  Na dzieło statystyczne wykazujące prześla­
dowanie religh pod Zaborem moskiewskim, z ło ­
żył w Administracji Gazety Naród. p. Alfred 
Młocki 5 zł. a. w.

—  P i e l g r z y m k a  w ł o ś c i a n  wyjeżdża ze 
Lwowa w piątek, 25. maja o godzinie 5. popołu­
dnia. W  piątek rano o godzinie 10. odbędzie się 
w archikatedrze łacińskiej msza św. dla pielgrzy­
mów, a potem poświęcenie chorągwi włościańskiej. 
Chorągiew włościańska, zrobiona w klasztorze św. 
Teresy we Lwowie, jest\bardzo piękną. Po jednej 
stronie znajduje się obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej okoleny złotemi liliami, a pod nim na­
pis: Regina Poloniae, ora pro nobit. Na odwro­
tnej stronie umieszczono trzy herby : papieski z ło ­
tem haftowany, oraz herby Kerony i Litwy. Pod 
niemi napis następujący: Pio IX  PontiHci Max. 
Polonorum defensori, polona plebs grata, Die 3

*) Czyliby też i Inae oddziały Towarzystwa 
gosp. nie chciały wziąć przykład z oddziału tar­
nopolskiego? Lepiej pbźno, jak nigdy! (P. r.)

junii 1877. (Piusowi IX papieżowi, obrońcy Pola­
ków, wdzięczny lad polski.)

— Kronika prowincjonalna. B a c z  a c z .  
Okowitą zapił się literalnie na śmierć d. 28. kwie­
tnia gospodarz z Jezierzan, Oleksa Moroz.

B r z e ż a n y .  Głębokie wrażenie sprawiło ta 
samobójstwo młodego studenta, Stanisława Sk., k tó­
ry licząc zaledwie lat 16, odebrał sobie d. 10. b. 
m. życie wystrzałem z pistoletu. Powodem samo­
bójstwa była chorobliwa egzaltacja umysłu i miło­
sny sentymentalizm; nieszczęśliwy chłopiec zostawił 
bowiem listy do kolegów, w których wynurza bo­
leść i rozpacz zawiedzionej miłości. —  W  lesie, 
zwanym Zwierzyniec, znaleziono d. 28. kwietnia 
zwłoki Michała S., który przez powieszenie się po­
pełnił samobójstwo.

C h r z a n ó w .  Pod urwiskiem iłu zagrzebany 
został żywcem d. 11. kwietnia górnik z kopalni 
węgla w Tenczynka, J«n Kochański Mimo spie­
sznego ratnnKn me zdołano ocalić mu życia. P rzy ­
czyną smutnego wypadkn była nieostrożność i lekce­
ważenie przestróg dozorcy.

C z o r t k ć w .  W ywrócony wóz naładowany 
drzewem, przygniótł dnia 26. kwietnia powracają­
cego z lasn parobka z Uchrynia tak, iż nieszczę­
śliwy na miejscu wyzionął dneba.

D r o h o b y c z .  Cerkiew w Gajach niższych 
stała się dnia 5. kwietnia pastwą płomieni Ogień 
przeniósł się także na dzwonnicę i zniszczył ją  
całkiem. Ogień powstał we wnętrza cerkwi, wznie­
cony zapewne nieostrożnością przy gasteniu świec; 
spłonęły wszystkie przybory i stopiły się dzwony. 
Szkoda wynosi przeszło 14.000 zł.

G o r l i c e .  Trzy wypadki nagłej śmierci za­
szły ostatniemi czasy w powiecie gorlickim. W  no­
cy na 4. kwietnia włościanin pewien wracając w 
nietrzeźwym stanie do domu, wjechał pod Niźna- 
jowem w błotnisty staw i utonął wraz z svuzem i 
parą koni. —  W  Szalowej uszkodził się 15. maja 
w szybie naftowym tak mocno wyrobnik tamtej­
szy, że wydobyto go jnż nieżywego. —  W  karcz­
mie w Smerekowie padł nagłą śmiercią od nad­
miaru wypitej wódki dnia 29. kwietnia tamtejszy 
włościanin.

G r y b ó w  °rzy  ładowania desek na stacji 
kolejowej w Grybowie, spadł zatrudniony 26 kwie ■ 
tnia przy tej pracy wyrobnik z wagonu na szyny 
tak nieszczęśliwie, iż we dwa dni później umarł.

H o r  o d e n k a .  Stu lat nie chciał saać dożyć 
Iwan Kierniczny z Piotrowa, odebrał sobie bowiem 
dnia 1. maja życie przez powieszeuie, licząc 99 
lat! Przed czynem tym rozpaczliwym żalił się czę­
sto starnszek, że śmierć o nim zapomniała, że 
sprzykrzył mu się świat i że nie chce już widzieć 
setnej wiosny w życiu.

K o s s ó w. W  izece pod Jaworowen znale­
ziono 13. bm. zwłoki miejscowego mieszkańca. Z 
nszkodzeń ciaia wnosić należy o popełnionej 
zbrodni.

L i s  k o . Dręczony wyrzutami sumienia powie­
sił się dnia 8 maja na samotnem drzewie w pola 
włościanin z Lutowisk, który skazany na 5 lat 
więzienia za zabicie własnego dziecka, powrócił 
był właśnie po odbyciu kary do wsi. —  Pioruu' 
zabił d. 11 maja orzącego pole włościanina oail- 
grodzkiego.

M i e l e c .  Utonął dnia 4 maja w studni wło­
ścianin z W oli wadowskiej, wracając mocno pijany 
z targa w Radomyśla.

R o h a t y n .  Pięcioletnie chłopię wiejskie w 
Rudzie, biegając 13 b. m. po kładce, spadło do 
wody 1 utonęło.

S a m b o r .  W  rowie drogi, do kiórego spadł 
wraz z wozem, utopił się 26. z. m. włościanin t  
Łąki, wracający z lasu w nietrzeźwym stanie.

S o k a l .  Włościanin z Cebłowa Leśko Bohnń 
pobił 10. b. m, żonę swoją tak okrutnie, że nie­
szczęśliwa wkrótce umarła.

Ś n i a t y n. Kamykiem ngodzit 29. kwietnia 
w Knłaszynie jeden wieśniak drugiego tak nie­
szczęśliwie, że trafiony pociskiem, padł na miejscu 
nieżywy. —  W  Tnczapach utonęło 8 maja dwdle- 
tnie dziecię wiejskie, które bez nadzoru bawiło się 
nad brzegiem młynówki.

T a r n o b r z e g .  Topola podcięta nieostrożnie 
runęła d. 5. b. m. na Jana Drzewickiego z Bara­
nowa i zgniotła go na śmierć.

T a r n o p o l .  W  Myszkowie odebrał sobie 
życie przez powieszenie się dnia 28. kwietnia je ­
den z włościan tamtejszych. Przyczyną samobój­
stwa była ruina majątkowa.

T u r k i .  Na śmierć zapił się w całorn zna­
czeniu tego słowa pewien włościanin z Bratyszo- 
wa. Po ostatnim Kieliszka wydał w karczmie osta­
tni grosz i ostatnie tchnienie. —  W  Bntelce wy- 
żnej zabił 20. kwietnia włościanin tamtejszy Ołe- 
ksa Szkramko kobietę, z którą wszczął był gw ał­
towną kłótnię.

—  Jasło, 16. maja. Omyliłby się każuen ktoby 
myślał, że od czasu kiedyśmy w dziennikach kro­
nikę jasielską czytali, choć cośkolwiek n naa się 
polepszyło, budnjemy ciągle zamki —  w powietrza 
— i przyrzekamy naszym wiernym i posłusznym, 
że to wszystko dla dobra ogółu na później. Na­
pomknąwszy o bndowach, przyszło mi na myśl, ż« 
burmistrz tutejszy pod własnym zarządem buduje 
gmach kosztem powiatu dla Rady powiatowej.

Podziwiać wypada przedewszystkiem, że W y­
dział krajowy zezwolił na bndowę domu takiego, 
tembardziej, że w całym powiecie nie znajduj* salę 
nikt, ktoby się o ją ł za marnowaniem takiem gro­
sza krwawo z egzekucji i sekwestracji od kontry- 
buentów ściąganego, gdyż Rada pow. chociażby nią 
nawet w dzisiejszym ustroju została, to zawsze jej 
okręg administracyjny co chwila zmieniać się może, 
c  że bndynek taki jest własnością całego powiatn 
czyli gmin i obszarów dworskich dziś do uiegi* 
należących, więc w bliskiej przyszłości, jeżeli go 
jaka pojedyncza osoba nie zaanektuje, stać się musi 
przedmiotem sporn.

Jeżeli Rada pow. jakikolwiekbądż grosz po­
trafiła zaoszczędzić, to mogłaby sobie łatwo wy­
naleźć sposoby, nżycia go na korzyść biednej kla­
sy ludneści powiatn, która właśnie tylko z powodu 
nędzy l nciskn masami emigrnje do innych części 
świata i tak n. p. aby nie dozwolić niszczenia się 
włościan przez zaciąganie pożyczek w Bauku ru­
stykalnym, tych kilkanaście tysięcy, które wyrzuca 
na budowę gmachn, nżyć na założenie kasy poży­
czkowej dla włościan za jak najmniejszym pro­
centem.

Gdzie tylko zwrócisz oczy, wszędzie zobaczysz 
coś złego, a wszystko sprzymierzyło się tak, aby 
to złe tylko wzrastało. Dostaliśmy n. p. do powia­
tn 20 źołnierży na egzekucję za podatki, a ponie­
waż jest to właśnie pora przednówka, kiedy wię­
ksza część mieszkańców w największej jęczy bie­
dzie, i włościanin zadłuta się na obsiew i życie u 
żyda, niedziw że w takich stosunkach lndziom życie 
się uprzykrza, a nawet niemożebnem się staje.

Gdyby ktokolwiek zechciał zestawić wszystkie 
wydatki jakie włościanin na wsi z poaiadanegc ka­
wałka ziemi ponosić musi, toby się przekonał, że 
z własności swej nieprawidłowo wysoki czynsz 
spłaca i że ten tytuł własności zrobił z niego ży­
dowskiego konia, który ciągłe jest chłostany— jeść nie 
dostaje, a ciężko pracować mnsi, oprócz bowiem po­
datków i dodatków różnorodnych, włościanin po­
dlega opłatom przenośnym spadkowym, aotarjAlnjpn 
od spisania aktów pośmiertnych, datkom ua gMBtt



koócioły i obrzędy kościelne, egzekutnema, a gdy 
się jeszcze w jaki proces wpięta, to wydatki na 
stemple i adwokatów przewyższają zwykle wartość 
przed miota spornego. W obec takiego żywo przed­
stawionego stanu rzeczy — odpada pytanie, dla­
czego emigruję ludzie do Ameryki

Proces Etnera o kradzież kasy przekonał was 
wreszcie, że pewna klasa mieszkańców nie prze­
biera w środkach, aby tylkc zbijać pieniędze i 
wyzyskiwać naród w jakibądź możliwy sposób, lecz 
jeżeli oni w tern snjuszn przeciw nam stoję —  to 
pocói jeszcze sami oddajemy im źródła dochodów 
naszych dobrowolnie do wyzyskiwania. W  każdej 
miejscowości, a tem pewniej w mieście znajdzie się 
ktoś nawet i zasłużony, coby czy to ajencję Towa­
rzystwa lnb też tem podobne inne przyjął i kou- 
tentował się choćby małym procentem zyska, aby 
sobie dopomódz do życia ; lecz a nas dzieje się 
inaczej —  ajencja Towarzystwa ubezpieczeń i tra­
fika znajduje się w rękach żydowskich katolik mnsi 
iść do Ameryki szukać zarobku, a żydowi który 
ma dość znaczny majątek i inne źródła dochodn 
do Życia, trzeba dopomagać dalej.

—  Z Krystynopola. Sprawozdanie komitetu 
nawiązanego z iniciatywy pana c. k starosty z S o ­
kala na dnin 8. sierpnia 1876 r w celn niesienia 
pomocy pogorzelcom dotkniętym w dnin 6. sierpnia 
1876 r. w Krystynopolu. —  W  skład członków 
komitetn w eszli: Tadeusz Wiśniewski, właściciel 
Krystynopola, Franciszek Józef Ormezowski apte­
karz, Józef Puszkaraki bnrmistrz, Izrael SchSnfeld, 
Abraham Tanbe, Osias Silber, ttoses Gelber, Moses 
Erlich, Aleksander Morawski, radni. — Członkowie 
ukonstytuowali się następnie wybierając jednogło 
śaie na przewodniczącego komitetu Tadeusza W i­
śniewskiego, a na zastępcę ■ kasjera Aleksandra 
Morawskiego, pp. Mojżesz Erlicha, Mojżesz Gelbera 
i Osiasa Silbera na kwcstarzy, którym przedzielona 
została czynność kwestowania na rzecz pogorzelców 
w oznaczonych przez komitet reionach p Sokol­
skiego, a na którą to kwestę c. k. starostwo w 
Sokalu udzieliło pozwolenie. Nadto dla niesienia 
skntaczniejszej pomocy dotkniętym pogorzelcom p. 
c. k. starosta w Sokala wyjednał i zarządził zbie­
ranie datków, także po za obrębem powiatn.

Z tego okazał się rezultat przychodu Jak na­
stępuje. Przychód datków : W ysokie namiestnictwo 
200 zł., kasa oszczędności 400 zł., właściciel ob ­
szaru dworskiego 100 zł., pewna OBoba 10 zl. Za 
pośrednictwem c. k. starosty w Sokalu : C. k. sta­
rostwo w Krakowie 2 zł., w Dolinie 1 zł. 20 ct., 
gmina Rzeszów 25 zł., c. k. starostwo Tłumacz 
6 zł. 10 ct., gmina Dłażniów 5 zł., Sulimów 8 zł., 
Winnlki 2 z ł ,  razem 15 zł., c. k. starostwo w 
Żywcu 4 zł., c. k. starostwo w Rzeszowie po dwa 
razy 1 1. 9 50 i 2 15, razem 11 zł. 65 ct., c. k. 
starostwa, a mianowicie : Wadowice 3 zł. 85 ct., 
Brzozowice 5 zł., Brzeiany po dwa razy zł. 4 50 
i 1 80 (6*38), — razem 24 zł. 73 ct., Rawa 6 zł., 
Kolbuszowa 2 zł. 50 ct., Bochnia 1 zł., c. k. sta­
rostwo w Lańcncie l zł., w Rzeszowie 5 zł., w 
Rudkach 2 zł., w Skalacie 13 zł. 50 ct., w Prze­
myślu 20 zł., w Zaleszczykach l zł. 64 c t , razem 
43 zł 14 ct., magistrat lwowski 30 zł. 3 ct., c. k. 
starostwo Gródek 70 ct., gmina m. Biały 43 zł.,
Ł parafii powiatu Rudeńskiego 60 ct., urząd parafii 
w Rychwaldzie p. Żywiec 5 zł. 29 ct., plebania 
Żółtaniec 1 zł., gmina Mokrytyna p. żółk. 5 zł., 
c. k. starostwo Nowytarg 2 zł 83 ct., kapelania 
Ochotnica 7 zł., razem 64 zł. 72 ct., c. k. staro­
stwo Grzybów 3 zł. 50 ct., magistrat Kraktw 50 
zi., c. k. starostwo Biała 1 zł. 15 ct., razem 51 
zł. 15 ct. Ze Lwowa przez drukarzy i księgarzy 
1 zł. 75 ct. Z kwesty przez członków komitetn 
pp:'-Erlicha Majżesza, Gelbera Mojżesza i Silbera 
Oslasa wpłynęło do kasy komitetn z gmin okoli­
cznych powiatn Sokalskiego i obszarów dworskich 
w gotówce i z natnraliów spieniężonych 894 zł. 
5 ct. Razem wynosi zebrany fundusz 1.888 zł. 72 
ct. W  miarę gdy z wpływających datków znacz­
niejsza suma zebraną zestała, komitet stosownie 
do tej odbywał swe posiedzenia, i rozdzielał wię­
kszością głosów pomiędzy pogorzelców potrzebują­
cych nieodzownego wsparcia.

Od dnia 8. sierpnia 1876 r. do dnia 23. kwie­
tnia 1877 roku takowych posiedzeń odbył komitet 
pięć, a mianowicie: 20. sierpnia r. z. i rozdzielił 
między potrzebujących wsparcia snmę 1 000 zł., 
17. września r. z. 311 zł., 20. października r. z. 
160 zł., 24. grudnia r. z. 215 zł. 87 ct., 23. kwie­
tnia 1877 rokn 201 zł. 85 ct. —  Razem rozchodu 
1.888 zł. 72 ct.

Zanim komitet przystąpi do ostatecznych czyn­
ności, poczuwa się do obowiązku w imieniu pogo­
rzelców złożyć podziękowanie wszystkim tym do­
brodziejom, którzy przyczynili się i pospieszyli w 
poczuciu ludzkości z datkiem ku ulżeniu nędzy cier­
piących —  jak  i tym, którzy w kwestowaniu ua 
rzecz pogorzelców, czynny udział wzięli.

W końcu kemitet zauważył, że fundusz na 
rzeez pogorzelców w Ktystynupoln w całkowitości 
już wyczerpanym został, a komitet w swem prze­
konania nie iyw i na przyszłość Żadnej nadziei, aby 
ten jeszcze mógł zkądkolwiek wpływać, przeto 
dalsze swe istnienie nważa za zbyteczne, i w sku­
tek Mego rozwiązanie komiteou nastąpiło. Co po­
daj* kię do publicznej wiadomości.

—  K raków , 22. maja. strat pożarna utrzy­
muje od kilku dni na Wiśle łodzie w pogotowiu, 
gdyby w ranie wylewu zachodziła potrzeba niesie­
nia pomocy zagrożonym. Most prowizoryczny wy- 
sUwWuy n ujścia Starej W isły, zniszczyła woda.

Górnicy z Wieliczki przesyłają do Rzymu jako 
dar Ojcu św. piękny wyrób z soli wielickiej, przed­
stawiający saliny i kapliczkę św. Antoniego. Dar 
ten bardzo starannie wykonany, wiezie do Rzymn 
ks. Leopold Siemieński.

W  dragi dzień Zielonych świąt odbyła się tn 
konferencja nadzwyczajna nauczycieli szkół Indo­
wych okręgu miejskiego Na porządku dziennym 
był wybór dwóch delegatów na konferencję krajo­
wą, mającą się odbyć w tym rokn we Lwowie, na 
którą wybrani zostali bezwzględną większością g ło ­
sów pp. W ojciech Michna dyrektor I  szkoły i Ju­
lian Maciołowski dyrektor IV szkoły miejskiej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w o z d a n ie  z nadzwyczajnego ogólnego 

zebrania oddziała lwowskiego c. k. Tow. gosp. gal,
W  dnin 29. kw ietnia b. r. odbyło się nadzw y­

czajne zebranie oddziałn lw ow skiego c. k. Tow . 
goipod. galic. pod przewodnictwem  radcy T. Kul­
czyckiego jak o zastępcy nieobecnego przew odniczą­
cego  ks. U fryjewicza.

Zastępca przewodniczącego zaprosił na prowa­
dzącego pióro profesora R. Bastgena.

Prowadzący pióro odczytał protokół posiedze­
nia zwyczajnego z dnia 18. lutego, z którego wy­
nika, iż w skntek interpelacji wniesionej do Rady 
oddziałn, a podpisanej przez kilkunastu członków 
Towarzystwa, wezyecy członkowie Zarządu wnieśli 
stanowczą rezygnację, która przez walne zebrauie 
oddziałn przyjęta została. Przeciwko protokołowi 
nie wniesiono żadnego zarzutu.

Zastępca przewodniczącego powołując się na 
pismo z dnia 8. kwietnia wysłane do 33 członków 
Towarzystwa, przy nadarzającej się sposobności, 
powtarza ustnie zaproszenie o liczne obesłanie i 
torHwe poparcie wystawy krajowej. Po tem prze­
mówienia otwartą została lista składek na cele 
Wystawy.

Na wniosek profesora BaeUrsna uchwalano ca

ofiarowane przez oddział lwowski 150 zł. w. a. 
□a cele wystawy, nie żądać od komitetu oznaczo­
nej ilości stanowisk dla koni i bydła włościańskie­
go lecz upraszać, ażeby przedewszystkiem włościa­
nie powiatu lwowskiego obsyłający wystawę, z 
tejże kwoty subwencjowanemi byli, —  i to w ta­
kiej wysokości i taki sposób, jak to komitet za 
stosowuu uzna.

Zastępca przewodniczącego uwiadamia, iź pp. 
Dąbczański i Hbksel występują z Towarzystwa

Na wniosek członków przyjęto do Towarzy­
stwa jednogłośnie pp. Kozieradzkiego Władysława, 
Drwęckiego Bronisława i dr. TLila Ernesta.

Uchwalono upoważnić wybrać się mającą Radę 
oddziału do wniesienia prośby do komitetn Towa­
rzystwa gospodarskiego o przyzwolenie, ażeby kan- 
celarję, archiwum i księgozbiór oddziału lwowskie­
go w binrze komitetu nmieszezone były ; upowa­
żniono również do zakupna szafy na przechowanie 
papierów i książek oddziała.

Postanowiono, iż członkowie Towarzystwa nie 
posiadający dyplomu, winni się zgłosić po takowy, 
wszyscy zaś członkowie winni podpisać deklarację, 
którą zobowiązują się do pełnienia obowiązków 
statutem nakazanych, mianowicie zaś do niszcenia 
przyrzeczonych wkładek.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przystą­
piono do wyboru ,ady oddzałn i wybrano :

Przewodniczącym radcę Teodora Kulczyckiego. 
Zastępcą przewodniczącego profesora Zygmunta 
Strnsiewicza, dyrektora szkół rolniczych w Dubla- 
uach. Członkami prof Romana Bastgena, Maksymi- 
ljana Bogdanowicza, dr. Roberta Czajkowskiego, 
prof dr. Romana Wawnikiewicza, pref. Kazimie­
rza Pankowskiego i W iktora Sobieszszańskiego.

Kraków  22. maja. Jako w drngie uroczyste 
święto Zielonych świąt, nie było w dnin wczoraj­
szym targu zbożowego na granicy Kougresówki, 
tak na Baranie, jako też i w Michałowicach.

W  skntek ciągle trwającej niepogody, dowóz 
zboża na dzisiejszy targ Kleparski był nadzwyczaj 
skąpy; kupców zagranicznych nie było na targn ; 
obrót był bardzo mały i to tylko na miejscowa 
potrzeby.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
12 50 do 1 5 '— , czerwoną od 13 '—  do 15 50, bia­
łą od 13 —  do 15'50, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 10*50 do I I ' 10, podolskie od 10-—  do 
10-60, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
9*30 do 9*95, na paszę od 8*50 do 9*25, 
owies za 100 kilogr. od 8*40 do 9*— , groch od 
8.—  do 10* — , fasolę od 9* -  d o l i  — , hreczka 
od — *—  do — *— ., koniczyna o d — *— do — *— ., 
wykę od — *— do — *— ., rzepak od — *—  do 
— "— > Ja&Iy od — do — 1— , proso od — *— 
do — *— , knkurndzę od — •—  do — *— , soczewicę 
od — *—  do — '— .

Telegramy innych pism.
W ie d e ń  d. 23. maja. Do Fremdmbiattu 

piszą z Podwołoczysk, że suchary wypiekane w 
wielkich piekarniach wojskowych w Petersburgu, 
Wilnie i Grodnie, jako nieuależące do kontra­
bandy wojennej, od d. 24. maja wysyłane bywa­
ją w codziennych partjacli na 10 wagonów przez 
Białystok, Zdołbunowo, Radziwiłłów i Lwów do 
Rumunii.

Ten sam korespondent donosi, że między lu­
dnością małoruską panuje usposobienie nieprzy- 
jażne Moskwie, i że objawy tej niechęci mają 
spowodować gubernatora kijowskiego do energi­
cznych środków.

W iedeń d 23. maja. Wypadkami we 
Francji zajmuje się żywo cała prasa, a niektóre 
dzienniki wystawiają je w świetle groźnych kom- 
plikacyj. Fremdenbladt zapewnia nawet, że Bis- 
mark pospieszył do Berlina jedynie w skutek 
najnowszych zajść we Francji. Korespondent te­
go dziennika uprzedza, że należy się przygoto­
wać na to, że Niemcy wezmą się teraz ua serjo 
do wyrównania sił wojskowych na pograniczu 
francuskim, jak to Moltke wskazywał, i że to 
wyrównanie sił zbrojnych zastosowane będzie w 
wzmocnionej dozie. Już w najbliższych dniach 
należy się spodziewać zupełnie stanowczych i 
jasnych wiadomości o tem z Berlina.

Nowa Presse donosi, że Mac-Mahon wysto­
sował własnoręczny list do papieża z zapewnie­
niami uległości i z prośbą o przyjęcie upomin­
ków załączonych przez jego małżonkę. Ten sam 
dziennik zapewnia, że Nowikow z powodu mo­
cno zachwianego zdrowia już nie powróci na 
swą posadę do Wiednia.

Węgry nawiedzione zostały powodzią. Ma- 
rosz i Cisa wystąpiły z łożysk i zrządziły wiel­
kie spustoszenia tak w Węgrzech jak w Siedmio­
grodzie. Najbardziej ucierpiały miasta Arad i 
Szegedin.

Corresp. gener. donosi, że w Stambule za­
chodzi przesilenie ministerjalne, i że parlament 
turecki wkrótce ma być odroczony.

W iedeń d. 23. maja. Według najśwież­
szych wiadomości zachodzi niebezpieczeństwo 
zawikłań między Turcją a Grecją.

Angielskim oficerom zakazano wstępować w 
szeregi tureckie.

Wiadomość, jakoby angielscy oficerowie kie­
rowali robotami iortyfikacyjnemi w Konstantyno­
polu ma być według półurzędowych zapewnień 
fałszywą.

W iedeń d. 23. maja. Vaterland dowiaduje 
się, że przyszły dwór Najd. następcy tronu ar- 
cyks. Rudolfa został już złożony. Hr. Bombelles 
zostanie w. marszałkiem dworu. Z d. 21. sier­
pnia zajmie arcyksiążę następca tronu samoistne 
stanowisko.

Przy oddawaniu dział Uchatiusa 13 pułkowi 
artylerji, odbyła się w Josephstadt uroczystość 
połączona z poświęceniem dział. Pułkownik br. 
Buol wygłosił mowę patrjotyczną. Pułk artylerji 
nr. 13 był oztatnim, który niemiał Uchacjusó- 
wek. Obecnie cała artylerja jest zaopatrzona.

Polit. Corres. donosi z Bukaresztu, że o- 
świadczenie Tiszy nieprzychylne niepodległości 
rumuńskiej, sprawiło popłoch w Izbie i senacie. 
Kogolniczano wyraził się na posiedzenia Izby, 
że w skutek oświadczenia węgierskiego ministra- 
prezydenta, poczęło mu „niespokojnie pukać 
serce".

W iedeń d. 23. maja. Austrjacka polityka 
śledzi bacznie wypadki Rumunii, ale niema je­
szcze powodu do dalszych kroków Na razie mo­
carstwa nie uznają niepodległości Rumunii.

Kogolniczano powiedział w Izbie, że Rumu­
nia musi stać się narodem żywotnym i zdolnym 
do zjednania sobie sprzymierzeńców. Dotąd Ru­
munia była na pół udzielną, teraz jest zupełnie 
udzielną, gdyż sama Turcja zerwała dotychcza­
sowe węzły. Rumunia jest silna i wejdzie w 
okres rozkwitu, jeżeli mocarstwa przy zawarciu 
pokoju zatwierdzą jej niepodległość.

Bukareszt był illuminowany w dniu ogło­
szenia niepodległości. Z domów powiewały cho­
rągwie a w teatrze odbyło się uroczyste przed­
stawienie. W. ks. Mikołaj osobiście gratulował 
ks. Karolowi.

Według Premdenbłattu w Belgradzie nie za­
padła jeszcze decyzja, czy książę Milan ma u- 
dać się do Plejeszti, ażeby powitać Cara. Zdaje 
się, że ks. Milan otrzymał wskazówkę, iż po­
dróż ta byłaby niemiłą dla cara.

h ia u L u I d. 21. maja. Od dwóch tygodni 
przybywają z Kankazu ochotnicy Polacy z woj­
ska moskiewskiego do legionu. Samych oficerów 
przybyło już 47.

T y llts  d. 19. maja. Wojska jenerała De- 
mela zdobyły we środę dwa zewnętrzne forty 
pod Sasą i fort Ciari-Oglu, poczem popołudniu 
(17. maja) ostrzeliwano samą fortecę. O godzinie 
wpół do siódmej poszły moskiewskie kolumny, 
liczące 17.000 żołnierza, do szturmu. Wojska te 
składały się z 13. pułku grenadjerów cara, z 80. 
pułku piechoty ks. Barjatyńskiego, 153 pułku 
piechoty z Baku, 156. pułku piechoty z Elizabetpol, 
z Siewierskiego pułku dragonów, z dwóch puł­
ków kozaków z Tereku i Astrachanu, wreszcie z 
drugiej brygady kaukazkich saperów i ochotni­
czej drużyny jeźdźców. Załoga Ardahanu miała 
miała wynosić 8.000 wojska, oprócz tego było 
parę tysięcy w obozie pod miastem.

Moskiewskie wojska szły do szturmu w 
dwóch kolumnach po obydwu brzegach rzeki 
Kur, koło Saniszewa i Awmaraka, a ich artyle­
rja robiła z Sasary wyłomy Po krótkim ogniu, 
w którym Moskale stracili sześciu oficerów i 250 
szeregowców, zaczął garnizon turecki uciekać i 
zostawił Moskalom, których awantgardy o godzi­
nie 8. weszły do miasta, przeszło 80 dział polo- 
wych i pozycyjnych, wielkie zapasy amunicji i 
prowiantu, i cale urządzenie obozowe nad Ku­
rem. W szpitalu fortecy było 35 chorych, a mię­
dzy niemi jeden basza. Około godziny 9. wie­
czór, z hymnem „Boże cara chrani" zajęli Mo­
skale fortecę. Drużyna ochotniczych kozaków 
mimo ciemności ścigała Turków do Achaczu, i 
przyprawiła ich o stratę 700 ludzi.

Petersburg; 21. maja. Według dalszych 
doniesień o zdobyciu Ardahanu, wzięła w ten: 
udział cała 39 dywizja piechoty pod jenerałem 
Dewellem, i dywizja grenadjerów kaukazkich pod 
jenerałem księciem Tarchan-Murawofd. W ogóle 
było czynnych 20.000 Moskali i 40 armat. Naj­
więcej się odznaczył elizabetgrodzki pułk pod 
komendą pułkownika księcia Amiradszilowa. 
Działa, które tak skutecznie fortecę bombardo­
wały, były z lanej stali i dopiero co przyszły z 
fabryki. Fort, Elar Ogli okazał się najsłabszym, 
i dla tego najpierwej go wzięto. Tureckie bate- 
rje forteczne, przeważnie starego systemu, zaraz 
musiały zamilknąć.

Mloskwa d. 19. maja. Kupcy gubernii or­
łowskiej postanowili zerwać wszystkie stosunki 
handlowe z Anglją na cza? wojny. Spodziewają 
się, że i tutejsze gremium taką samo wyda u- 
chwałę.

Orszowa d. 21. maja. Komendant turec­
kiej fortecy na wyspie Ada-Kale oświadczył tu­
tejszym reprezentantom towarzystwa żeglugi pa­
rowej na Dunaju, iż odtąd tylko remorkery, Cze- 
na, Tisza i Sawa i to tylko do godziny 6. wie­
czór po rzece pływać mogą, i umówione sygnały 
wźywać mają. Na ruch innych okrętów nie może 
komendant zezwolić, gdyż statki Moskalom sprze­
dane, nadużywają austrjackiej flagi na przewóz 
amunicji dla armii moskiewskiej. Także i kilka 
parowców uiianr odstąpić Moskalom nadużywając 
flagi austrjackiej.

K onstuutyuopol 21. maja. Wczorajsza 
Rada miuistrów trwała pięć godzin, zajmowano 
się na niej głównie położeniem rzeczy na azja­
tyckim teatrze wojny, które wymaga wielkiej 
baczności rządu. Pogłoski krążą, że największa 
część ciągle jeszcze nadchodzących wojsk odsy­
łaną będzie do Erzerum i Batum dla wzmocnie­
nia tamtejszej armii, gdyż naddunajska armia 
jest już zupełnie kompletną. Głoszą także na 
pewne, że obecnie i sułtan, tak samo jak i car, 
z wielką i wspaniałą świtą, w kilku dniach od 
jedzie do armii naddunejskiej.

przedewszystkiem dalszy przebieg wojny. Z dru­
giej strony Niemcy starają się Aostrję od tego 
przymierza powstrzymywać, ofiarując jej swe 
przyjaźne poparcie.

Kwestja, czy Moskwa zobowiązała się wo­
bec Austrji nie przekraczać Aluty i nie zajmo- 
mować swojemi wojskami Małej Wołoszczyzny, 
zajmowała w tym czasie dzienniki wiedeńskie. 
Półnrzędowe głosy zaprzeczały, ażeby Anstrja 
żądała takiego zobowiązania, i twierdziły, iż po­
dobne zobowiązanie Moskwy nie istnieje. Zaprze­
czenia te są fałszywe. Po ogłoszeniu bowiem ne­
utralności, gabinet wiedeński wystosował dwie 
noty identyczne do Moskwy i do Turcji, prote­
stujące przeciwko przeniesieniu wojny do Małej 
Wołoszczyzny. Nota austrjacka popartą została 
przez Prusy, które wystosowały tak do Turcji 
jak Moskwy podobnej treści notę, to jest oświad­
czającą się przeciwko przeniesieniu wojny na 
granice austrjackie do Małej Wołoszczyzny. Fakt 
ten, który mamy z dobrze poinformowanego źró­
dła i podajemy jako pewny, dowodzi, iż w kwe- 
stji wschoduiej odbywa się zbliżenie Prus do Au­
strji, i że gabinet berliński popiera w pewnej 
mierze widoki i usiłowania gabinetu wiedeńskie 
go. Czy poparcie to jest szczere ? Jest kwestją 
innego rodzaju, od której zależy, czy Moskwa re­
spektować będzie żądania Austrji lub nie. Zaj­
mując Małą Wołoszczyznę, okazała, iż nie wiele 
sobie robi z żądań Austrji, popartych przez 
Prusy.

Zichy, ambasador austrjacki w Turcji, i ksią­
żę Reuss. ambasador niemiecki, otrzymali jedno- 
zgodne instrukcje od swoich rządów, skorzystania 
z pierwszej jaka się aadaizy okazji ao zapropo­
nowania W. Porcie poroznmienia z Moskwą. Po­
lecono im okazywać W. Porcie przychylność i 
przyjaźń dla obudzenia ufności do Austrji i Prus 
w tym celu, aby ją skłonić do zawarcia pokojn 
zaraz po pierwszem, nie stanowczem zwycięstwie 
odniesionem przez Moskwę nad Turcją. Wiedeński 
gabinet łudzi się, że powstrzymać zdoła Mo­
skwę zwycięską w granicach umiarkowania i że 
Moskwa zadowolni się małem sprostowaniem gra­
nic w Azji, reformami autonomicznemi nadanemi 
przez Turcję Słowianom i małemi korzyściami 
na morzu Czarnem. Oba gabinety tak austrjacki 
jak pruski mają być zdecydowane nie dopuścić 
panowania Moskwy nad Dunajem.

TelBEramy Gaz. Nar. 1 ostał, wiafloiości.
Na wiadomość o formowaniu legionów pol­

skich, w Stambule, zaniepokoiła się mocno Mo­
skwa. Widać to z głosów dzienników moskiew­
skich uspokajających obawy publiki moskiew­
skiej z jednej strony kłamliwemi wiadomościami 
o zachowaniu się dziennikarstwa polskiego wo­
bec sprawy legionów, z drugiej strony wzywając 
Polaków do pojednania się z Moskwą i obiecu­
jąc im gruszki na wierzbie, gdy wojna będzie 11- 
kończoną. Czas Krakowski pilnie bez uwag reje­
struje te głosy moskiewskie, tak kwadrujące do 
jego przekonania. Moskiewskie pisma starają się 
przekonać Polaków, że nie powinni formować 
legionów, a glosy dziennikarstwa polskiego, któ­
re przeciwne jest ażeby z kraju młodzież szła 
do legionów, a oświadcza się za formowaniem le­
gionów tak z wychodźców jak i z służących 
przymnsowo w wojsku moskiewskiem Polaków, w 
kraju zaś, aby czekano dalszego rozwoju wojny— 
przedstawia moskiewska prasa jako niby za­
sadniczą opozycję przeciw formowaniu legionów.

Wiedeń 23. maja. Patent cesarski z 
dnia 19. maja rozwiązuje sejm Krainy i po­
leca natychmiastowe zarządzenie nowych 
wyborów.

Paryż 23. maja. Wiceadmirał Gicąuel 
de Tauchea ma być mianowany ministrem 
marynarki. Reprezentanci obcych mocarstw 
dawali ministrowi-prezydentowi, księciu Bro- 
glie, bardzo zadawaląjące zapewnienia.

P e t e r s b u r g  23. ruąjs. *  Soezy 
2 2  m aja  donoszą: koio przylądka  
K onstantynow skiego (Adler) gorąca  
toczy się w alka s a tak u jącym i T u r  
k a m i. ^Nadzwyczajnie silne b om b ar­
dowanie rozpoczęło się od godziny  
lOtef rano.

Konstantynopol dnia 22. maja.
Z powodu zdobycia Scchun Kaleh ułaska-

ła podbudzić przeciw bezpieczeństwu i istnie­
niu narodu, uad którego wytworzeniem Fran­
cja tak potężnie współdziałała. Depretis po­
dnosząc niestosowność podobnych rozpraw i 
zaprzeczając prawa do podobnych interpela­
cji, dodał iż Wiochy na ten wypadek mogą 
zupełnie być bez obawy.

Petersburg dnia 23. maja Półurzędo- 
wo podnoszą, iż nie ma dotąd stanowczego 
zawiadomienia, iż Serbia weźmie udział w 
wojnie. Moskwa odradzała Serbii jasno i ka­
tegorycznie, a le  z m u s z a ć  j e j  do  za­
n i e c h a n i a  w o j n y  n i e ma  p o wo d u .  Nie 
jest to w interesie Moskwy przy boku swo­
im dawać urządzać się rewulucyjnym, pan- 
8lawistycznym oddziałom ochotniczym.

Berlin d. 23. maja. Bismark zapewne 
jutro odjeżdzża do Kissingen. Norddeuische 
Allg. Zeitung p isze: N a j w y ż s z e  p o s t a ­
n o w i e n i e  co  do  w o j s k o w y c h  ś r o d ­
k ó w  w y r ó w n an i a (Ausgleichs Massregeln 
tj. zgromadzenie większych sił wojskowych 
u granic Francji, niby dla wyrównania z fran- 
enskiemi) n ie  n a s t ą p i ł o  d.otąd n i e  d l a  
w ą t p l i w o ś c i  c z y  t a k i e  ś r o d k i  są 
k o n i e c z u e ,  l e c z  z p o w o d u  iż t i z e b a  
b y ł o  r o z w a ż y ć  i o b m y ś l e ć  p i e r w e j  
w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  w y k o n a n i a .  
Co donoszą pisma o tych szczegółach, jest 
niedokładnem, bc ostatecznych zarządzeń 
jeszcze nie zestawiono.

W iedeń  dnia 23. maja. Szef jeneralne- 
go sztabu, Schonfeld, odjeżdża dzisiaj do 
Weis, dla kierowania systematycznemi ćwi­
czeniami jeneralnego sztabu, które przez trzy 
tygodnie odbywać się będą między rzeką 
Inn i Euns.

Rzym dnia 23 maja Papież przyjmował 
dzisiaj tysiąc belgijskich pielgrzymów Od­
powiadając na adresy, rzekł papież iż Belgia 
może ludom katolickim służyć za wzór.

Rzym dnia 23. maja. Zaprzeczono wia­
domości o odwołaniu ambasadora francuz- 
kipgo, księcia Noailles.

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

W e czwartek dnia 24. maja.
M i ł o ś ć

Ubogiego młodizieiGA
Komedja w 5. aktach a 7. obrazach z franudzkiego 

przez Ontawiusza Feuillet’a.
Początek o godzinie w pól do 8mej wieczór.

Jutro:
Górka Rolanda

pierwszy występ p. Józefa R ych iera . 
■ ■ ■ n n w M M n w u p t - . i u n i  •

L w ó W , z  Izby handlowej 23. maja.

Car pierwotnie wyznaczył 25. maja jako 
dzień przybycia swego do armii naddunajskiej. 
Wczoraj telegram doniósł, iż car wyjedzie do­
piero dnia 2. czerwca z Petersburga; zapewne 
około 6. czerwca stanie w Bukareszcie. Ta zwło­
ka kilkunastudniowa nastąpiła niezawodnie w 
skutek zwłoki w operacjach wojennych, spowo­
dowanych ciągłemi powodziami i przerwami 
komunikacyj. A gdy równocześnie z carem i suł­
tan turecki miał przybyć do głównej kwatery 
swej armii naddunajskiej, więc zapewne i on te­
raz wstrzyma do pierwszych dni czerwca swój 
wyjazd z Stambułu.

Jakby przed burzą, panuje cisza w szere­
gach dyplomacji europejskiej, bo ta cisza nie 
jest oznaką jej bezczynności, lecz wskazuje ra- 
ezij, iż toczą się tajne rokowania o przymierza. 
Najczynniejszą jest dyplomacja angielska. Podług 
wiadomości ze Stambułu, ambasador angielski 
kieruje wszystkiemi czynnościami rządu tureckie­
go. On to głównie przeć ma do energicznej obrony 
na azjatyckim teatrze wojny, i do działania zacze­
pnego na Kaukazie. Łatwo pojąć, dlaczego An­
glii właśnie zależy na tem, ażeby Moskwa nie 
owładnęła Małej Azji. Wiadomość, że rząd an­
gielski poręczył bankierom angielskim pożyczkę 
35 milionów złr., może niezupełnie jest prawdzi­
wą, ale że ta pożyczka nie bez jego interwencji 
została zawartą, to nie ulega wątpliwości. Kore­
spondent nasz rzymski, zwykle bardzo dobrze 
poinformowany, donosi nam, iż tamtejszy amba­
sador angielski usiłuje przeprowadzić przymie­
rze z Włochami, któreby Anglii dały w pomoc 
swe wojska lądowe, gdyby tego potrzeba się o- 
kazała. Pomimo wszystkich zapewnień pokojo­
wych nowego gabinetu francuskiego, nic bardzo 
Niemcy, a nawet Moskwa dowierzają Francji i 
podejrzywają Mac-Mahona, iż gdyby się Anglii 
udało stworzyć przymierze między Austrią, 
Włochami i Anglią, to i Francja przystąpi­
łaby do tego przymierza. Tymczasem i Au- 
strja zdecydować się nie może, dopokąd nie bę­
dzie pewną koalicji między Anglią, Francją i 
Włochami. Około przygotowania tego przymierza 
krząta się Anglia, lecz trzeba jeszcze jakiś czas 
wyczekać, czy jej usiłowania się powiodą. Na 
szybsze wyjaśnienie się całej sytuacji, wpłynie

trzecie części swej kary. Najwięcej z uła­
skawionych wstępuje w szeregi armii. Syn 
Szamils odpłynął na Kaukaz. Ambasadoro­
wie Niemiec, Austiji i W łocb mają w bie­
żącym tygodniu audjencje u sułtana.

Bruksela dnia 22. maja. „Journal de 
BruxellesK oświadcza iż ogłoszony przez je­
den z dzienników wiedeńskich list papieża 
do króla belgijskiego, jest podrobiony.

Bukareszt dnia 23. maja. Podczas 
uroczystości rocznicy wstąpienia księcia na 
tron rumuński w przemowie do księcia pod­
niósł Bratiano, iż polityka Rumunii dowie­
dzie Moskwie i Austrji, iż tylko do utrzy­
mania obecnych granic zdąża, a wszelkie a- 
wantury od siebie odsuwa. Bratiano powitał 
księcia, jako pierwszego, niezawisłego monar­
chę Rumunii. Książę odpowiedział, iż spo­
dziewa się że niepodległość Rumunii będzie 
nieodwołalną, i że mocarstwa nie odmówią 

jej uznania, gdyż niepodległość ta jest rę­
kojmią pokoju nad Dunajem.

W  ostatniej chwili otrtymujemy nast§ptyace 
telegramy;

Wiedeń dnia 23. maja. Podług aa- 
deszłych, wiarygodnych wiadomości z Bel­
gradu, Serbia uzbraja się bardzo energicz­
nie. Dwie moskiewskie dywizje mają obsa 
dzić przesmyki siedmiogrodzkie.

Konstantynopol 23. maja. Turcy 
maszerują z Wan ua Bajązet i już są bli­
sko. Moskale z Diaddin się cofnęli.

W Krymie ponowne wybuchły nie- 
| pokoje.

Wiedeń dnia 23. maja. Correspondance 
generale autrichienne donosi, iż gabinet pe- 
tersburgski zgodził się na zapatrywania ga­
binetu wiedeńskiego, iż zatamowanie żeglugi 
na Dunaju ma tylko tak długo trwać, jak 
długo wymagać będą tego bezwarunkowo o- 
operacje wojenne.

Porta jeszcze się uie zgodziła gdyż Zichy 
dopiero teraz mógł odnośną wręczyć notę, 
lecz niema wątpliwości że i Porta zgodzi się 
na zapatrywanie wiedeńskiego gabinetu.

K onstantynopol 22. maja. Moskale w 
bardzo znacznej liczbie uderzywszy i zają- 
wszy obwarowane miasto Ardahan, teraz sil­
niej zapewne uderzą na fortecę Kars.

Ministrowie na czas wojny zrzekli się 
swlcb pensji na rzeez skarbu pnblicznego.

Paryż dnia 23. maja. Don Karlos dzi­
siaj przez Sztrasburg odjechał do Liucu.

Rzym dnia 23. maja. W odpowiedzi 
na interpelacje niektórych posłów z większości 
izby, jakie się stosunki między Francją a 
Włochami w skutek ostatnich wypadków w 
F rancji, odpowiadają Melegan i Depretis: 
Z oświadczeń Mac-Mahona i Decaaesa wy- 

} pływałoby, iż przyjacielskie, jjerdeczne stosunki 
między obu krajami wcale nie będą naruszo­
ne; w myśl tych oświadczeń nie należałoby

złr. w. a.
I. A k c je  za sztukę

(bei kuponu bielącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika . . 201 75 204 50

LwoW.-Czern. Jasey . . 99 50 102 50
Banku hip. gal. po 200 złr. , . 212 50 216 —

„ kred. gal. po 200 złr. . . 212 — 216 —
II. Listy zasŁ za 100 złr.

| (bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 81 80 83 —

i » n b 4 pr. w. a. . . 75 50 76 75
b b b 5 Pr- okres. . . 81 50 83 —

Banku hlp, gal. 6 pr. . . 85 75 87 10
j ID. Listy dłużne za 100 złr.

fyaj z&kł kred. wiuic. 6 Dr 87 50 89 60W IżBkls Al OUi munu, a „ , ,
Ogólnego roln. kredyt, za­
kładu dla Galicji i Bukowiny 6°/„ 90 10 91 20
Towarzystwa kred. miepi. 6°/„ w. a. —  — —  —

IV . Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 83 50 85 —
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . —  — 91 —

iLoiy miasta Krakowa . . . . 14 —- 16 50
I b b Stanisławo w a , . , —  — 20 —

V. Monety.
Dukat holendereki..................... 6 96 6 10

1 Dukat c e s a r s k i .......................... 6 6 15
Napoleondor . . . . . . . 10 28 10 40
PMimperjał rosyjski . . . . 10 40 10 75
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 70 1 80
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 38*/, 1 41
100 Marek niemieckich . . . . 63 — 64 —
Srebro .......................................... 112 25 114 bO
Knpoay w s re b rz e ..................... 111 50 114 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 23. maja 1877. 

godzina 10 minut 45. przed południem.
Akcje kred. 134 60. Anglo-anstr. 69.—
Kolei Kar. Lid. 202 75. Kolej połnd. 74.75
Napóleonder 10.33l/a • Usposobienie, spokojne. 

WIEDEŃ 23. maja 1877. 
goazina 2. minut 17. po południu.

Lesy kredytowe 156 25 
A koje fraŁ.-»U8t. — — . 
Unionsbank 44.60. 
Nerdbc.hr 185.50
Kolej AlfSid. 94.50.
Kelej Lw.-ezer. iOO.— . 
Rndolfsbahn 103 50 
Węg.obl.pań. w zł. 5S.75 
Losy z r. 1864 132.60.
Franco-H. Bank — .— ,
Losy tnreckic 12 50 
Bankverein 55 50.
Kolej Albreehta — .— .
Rosyjski rubel papierowy 1.383/*. 
Usposobienie: cisza.

Węjfler. kred. 115.75 
Angle-auetr. 69.— 
Kolęj Kar. Lud. 203.— 
Kolej połndn. 76.— 
Kelej Elżbiety 134.— 
Węg. Nordostb. 89.5C 
Węę. Ostban. — .— 
Galic. indemniz. 83 75 
Kolej siedmiog. 7S.—  
Yerkefcriibahn 73.50 
Kelej państw. 219 50 
Losy węgier. 69.75 

Marki niemieckie ct. 63.40

IN a d o s ł a n e .
Dr Mbdycyny KARCZ

od kilkunastu ,at •pecjalint* i autor „Fora- 
O l ka w •Cabościacli wenerycznych z przy­
datkiem o S a m o p raiCie“ leczy g r u n t o wn i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tadzieł zgubne skutki 
somogwałtn: pollueje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zl. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. S—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. H. 
Udziela takie rady lekarskiej listownie i wyseta lekwrst**.

się obawiać agitacji klerykalnej reakcji; 
M e 1 e g n r i podniósł, iż ani jest prawdopo 
dobnem, ani możliwem, aby się Francja da­



r a b f U k  H Z powoJm stosunku familijnego jesł 
J  ] s p r r b J » n l a  i natychmiastowego 
objęcia mój od lut 15 eg^ps-uj^cy

HANDEl InOU, KONFEKCJI i Drugie piętro z ośmiu pokojami. 
i T u W A R Ó W  BŁ A W A T N Y u H  jkncljiuą, spiżarką, ctrychan i piwuicą d.u

Pomieszkanie.
przy najludniejszej ulicy z elegąńcją i 
komfoLiem -rządzony, z baidzo małym 
zapasem towarów, pod ba.dzo korzystne- 
mi i k_żdemn fachowemu przyciępnemi 
warunkami. Bliższe szczegóty na żądanie 
liituwnie 2370*1—3

najęcia
Krasickich

W ładysław  Lew icki,
Lwów, ul. Halicka 16

Już I. ezerwcu
przedostatnie ciągnienie

ces król. & austr.

losów państwowych
z r. 1339

w ygi anemi w ynoszącem i przeszło

Codziennie świeże

#‘Vmm
W ŁOSKIE 

M E O D E  K A R T O F E L K I
poleca h a n d e l

Ht, JKarklewicza
Lwowie w rynku i. 42.we

H n i r t t l w
Int UJ, rodak galicjauin, katolik, urzędnik 
rządi.wy z stałym dochodem 800 żi. . pra 
wem awansu, miernie słuszny, zdrćw 
przejmnej tizjpgnomji, w szczerym zamiarze 
ożenienia się z pan *nką ieku 18 do 25, 
czerstwego zdrowia, oipowieinego wy> 
kształcenia i wyprawy. Idąc z u uchem 
czasu i postępu ibiera na teu cel prze­
strzeń czytelni tejże Gazety u Galicji dla 
szczęśliwego sobie wyboru żony.

W zywa tedy panie aby przesąd i wstręt 
od siebie usunęły i niebawem nadesłały 
swoje fotografii  pod znaMem „Wiara A. D 
franko poste restante Lwów“ , uo końca 
czerwca.

ichowania fajemiucy o całym 
ał Jo chwi\ zjazdu, należy n i 
znak adresu i ostatnią pointą 

celem nadesłania fotografii 
2371 1— ’

Dla 
przebiegu 
Urografii
1zuarzyc, 
kawalurn.

Zatwardzeniu
a'.pobiega cię i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
k mi powodzeniem, ponieważ składają się 
wyła^-znie z melin, nie sprawiają rznięcia 
ani solek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wnjąoA' przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Qn,:ntin 24. Wymagać należy aby 
pigLiM (Jauvaina zitajuowaty się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dow-ii sic napis Cauoatn. 1778 8—7

W Paryżu p Beliaut, rue St. Quentin N.25.
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. R . M lk & ła s c h a  i Z .  B s t k e r a ,  
w ii r a k t wr e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyusk-iegdf i W. Redyku; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Minkiewicza; w B r o d a c h  w 
apr pp. M. K;;.'ak i Pranzosa.

17 m ilionów  z ło ty c h , pomiędzy któ- 
remi g łów n a w y g ra n a  2800 00  złr 
jakoteż liczne rygrane pc_iniejsze. 
„prze łajemy częściowe udziały jednej 
piątej części; nu obydwa oatatuie c j  
gn ienu .
Dwudziesta część . zł 8 75
D ziew iąta  i  . . . . „ 16.60
C zw a rta . „  4 1 . -
f ó ł  części . . . . „ 8 0 .—
D wndziestą c z ę ić  z wyłącza­

niem isjuniejszej wygranej zł. 5 — 
D ziesiątą cze ść  . . . . „ 8 .o0
Czwarta [ C z e ś ć ............................ li —
Połowę częsei....................„ 43.—

Kto sierdzi szylkrs podwyższenie 
kureo losów z r. 1839, mus. przyznać 
ze ceny nasze są zdumiewająco tanie. 
Przyczyną tego jja t  t i  okoliczno. Ł, że 
znaczną ilość cycL lo w nabyliśmy 
po tańszych kursach. Lecz jak długo 

®m wystarczy tapas tanio zakupio­
nych losów, rak dłngu możemy je  ta- 
niej sprzedawać. Kto tedy chce taniej 
kupić, niechaj się spieszy z zamó­
wieniem.

Agiśrai 4’ Co.
we W ija n in  ćem m er.itrasrfe 16. 

We Lwowie óo Labycia q Jozefa 
Frieda. przy ul. Krakowskiej 1. 16.

2278 1 1 -1 5

od 1. lipea 
I. Id.

1877. p-zy
2369

ulicy
1 - 2

r  )\iu

rK  WIEW
Ceny staników 
Centure

Przy zamówieniach listowych uprasza sit

po 8, 10,12, 15, 
do 16 zł. a. w

o przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazaS ma objętość piersi 

grzbieta pourainionnini wzięta, 2 objętości 
kibici, Scia objętości oioder, 4ca długości od 
miejsca poaramionami do kibici. Miarę ua- 
leży brać po sukni. 19->8 7—V

W Y R O B Y  S P E C J a L N E .

PARFUMEEJA 
AUX VIOLFTTES DE PARMĘ

E l# . P I N i l l D
Mycuo AUX YIOLftTTES DE PaRmE 
Esst.. jja dfa cunstek AUK YIOLET-

i
E D W . G E B H & R D T J Ł

we Lwowie
p o l e c a  g u s t o w n e

W A Z O N Y  i D O N IC Z K I
na bukiety i kwiaty 

n g j n o w s z y e h  f a s o n a c h  i  d e s e n i a c h
oraz 2345 2 10

IŁ C IE  ogrodowe
we wszystkich wi elkośUach 

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

SYROP
C H I N Y  i Ż E L A Z A

L irtlS IW lL T  e t  Cle. Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jesf lo najsilniejszy środę'- tontcznv >k< posiada sztu.:a lekarska, wzmacnia wyczerpana 
organizm y i zasila kr.ew zubożali Z a l-ca r ./ przez najznakomitszych lekarzy, ski . n i e  pr-r- 
ciw blc.ditbzce, w y k o ń c zen iu , n ieregulnrncici p erjod ytztiych  ^ Ipl i/wbw f jp o liii  i . ' " 1 
gwałtownym  boleściom  żołądka k‘ 6rym kobiet;- zw irszcza tak 8r;sto  podles ajf. Przykłada 
sii rozw oju organizn.u m łodych panienek, pobudza apeiyt, matwia trawienij, p rzepsu je 
sią dzieciom lyr„fatyConym, powraca ciału świeżość i jędrno ić naturalną.

Dla uniknienir licznych 'ałszei tw i naśladownictwa, żąd -ć  a b / stempel rządów - fruucu/kl 
koioru niebieskiego, stós >wnie uo prawa z 26 Listopada 1873, mark”, fabryczna i podpis 
D iti JAUL1 et COMP znajdowały s'e ra  iedn<  eiysiecle.

Dostać można w  giów nych aptekach .. POLSCE i w A U S T itY I. s

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH,
we wszelkim stopniu S u d . o t  j j a r d l a n y c l i  i w ogólności wszelkich s ł a ­
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

m iŁ P J s i r in t  c y k s u t a i c t k
wypróbowana przez Dra LAT A L w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach Francji. SILP IU hM  przygotowuje się i tynk- 
turze, w granulkach i w proszku 1786 8 —?

W Paryżu w aptece pp. Derode i Deifes, 2, ru Drouot. w Krakow.c w 
aptekach pp. Tran czyń akiego i Ridyka; we Lwowie w apueco P. Mihokscha; 
w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp Mrozćwsliiego i Gallego.

P o r t r e t y  o l e j ne
w naturalnej wielkości,

TE8 DE PARMĘ 
Woua t.iuletoira AUX Y10LETTE8 

DE PARMĘ 
Pom-da «U X  YIOLETTES DE Pa RME 
wlejok AUX VI0LETTE3 DE P U  ME 
Prder ryżowy AUX YIOLETTES DE 

PARMĘ
Kosmetyk AUX V10LETTES DE 

RARiME 15J13 i —20
3“ BotiIevard de Strasoourg, 37. 

Yr<i L bow ie  v> magaz perfum pp. 
Beyeri. i Leona , Strzyżo wskiego i w 

aptoce P Mikolascha.

S w l c ż e

Wody mineralne
Łe zdrojow isk k rajow ych  i zagranicznych, tegoro  

cznegc napelniunia otrzym ał hnnd^l

Telegrafy domowe
ząpomocą e l e k t r y c z n o ś c i  1 ciśnienia powietrza

C. k. uprz, konduktory pioruuoive
jakoteż wszelkie do tych urządzeń wchodzące materjary, polecamy 

uuiio i rzetelnie i pod gwaracją,

L e i t n e r  &  S t ó c k e l ,  we Wiedniu,
Stadt, Wallpschgasse Nr. 11.

Zastępca dla Galicji H - B o s c o w I i ł  we  L w o w ie , przy 
placu Marjackim 10. 1932 3- 6

I uprzyw.C. k, wyłąc*.

Fabryka pieców i palowisk maszynowych
J ó z e f  Y lc t o r in ,  we AYiedniu, IV. Grosse Neugasse 35,

poleca swój obficie zaopatrzony skla^, 
w porze rozpoczynających się budo­
wli, a to : niezrównanej wydatności 
k u c h n i e  o d ł c z ę d n e s e l  d ia . 
p r y w a t n y c h ,  hotelów, i trak- 
t; jerni, tudziez wszyslkie gatunki 
p r z e n o ś n y c h  k u c h e n  dla ma­
łych i większymi gospodarstw, k u *  
e h n i e  k a w i a r n i a n e ,  prze­
nośne i tncrowioe. k r < ą jo w e n s l  
l u b  z a g r a n i c z h e i b i  k a f la *  

m l ,  mai-zyny do p i e c z e n i a  p l e c z y s t y  n a  * o i n i n ,  systemu fmicu- 
■ jiego lnu angielskiego. Pojedyncze części składowe Zna jdu ją  i< na składzie 
w wtelkiir wyborze. Zlecenia wykonują się rychło i ściśle, .. ilustrowar.f cen­
niki .wysyłam bezpłatnie (franko). J90*> 4 - 6

W. Marszałkiewicza
( p r z e d k m  K n r o l a i  S c h u b u t h a )

i poleca takowe po cenach iiAmiemiejsaych.
Cenniki na żądanie franko i gratis. 2090 10—V

Codziennie 
dwukrotny o b ró t  
pocztowy i stacja 

telegraficzna.

malują się według fotografii. Przysłanie maiej fotografii z odpowie­
dnim zadatkiem, wraz z opisem włosów, oczu i cery twarzy, wy­
starczy do otrzymania udałege szńucznie wyKonaubgo portret u olej­
nego. Ceaa popiersia w naturalnej wielkości zł. 30. R*6;s i— 3

Acartemisclie KunHtanstalfc fur Oelporfcrait 
i J. de liayicourl we Wiedniu, Rauchensteingasse N' 8.

M .
U O l i l J .  A p t e k a r z ,  2 , R u e  d e  G a s t io l io n e ,  P a r y ż . J e d y n y  p r e i m r i t o k .

PILULES de

P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  HOCGA.

b f l A

a l
Prepaiatowi tema nad. n pecja.nl* kata pigułek dli zabezpltcżcnla „o od wpływu po­

wietrza : zachowano tym sposobei* wszelkie Wnsnoici temu nader fioijaaDei„. lekiu stwu I uesy-
□Inno sk u le e zn o it  jego m « z « io o c  tą . — F .gulk1 K o g g . przyHo to ru je  się w trojaki sposób i 

1° PIGUŁKI HÓGGJ z C Z Y S rE . PEPSINY przeciwko jp u ś le d ic je m u  trawieniu, goryczy,

lenni
3 i pół godziny 
od tacji kolei 
Wagnbdstadl 

(\Vat.gtLalbabn) 
oddalone.

w e W ęgrzech .
Od dawien dawna sławne siarczane Cieplice, rd 29—32* R. przeciw gościowi 

reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w Kościach, chorobom 
wenerycznym i szkrofułom. P oca ętek  bezonu 1 . m aja Żętyca owcza, wody 
mineralne, kąpiele żelazisto-igliwiowe, zakład kurrcji hydryatycznej, kilka z kom­
fortem u ządzonyck hotelów i domy prywatce, dobro restauracje i kawianre co­
dziennie przedstawienia teatralne, doborowa orkiestra, zamknięta kolei, czytelnia z 
wieloma czasopismami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, dwóch lekarzy kąpie 
lowych, apcekr, dla nżytku p. t. publiczności. Bliższe wiadomości udziela 

1861 11— 20 Z arząd  k ąp ie low y .

wymiotom i innym przypadłościom, spbcya.nym toijdka.
I* PIG Ł'C H O G G z  "»] IPSirr w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez u^dorid 

pi-ieciw słabościom żotjdka powikłanym r* dokrwistoicij, niemocg ogdlng, etc., bardso j| 
w zm acolajjce.

3° PIGUŁK1 HOGGA z P2PSINY w poigczentu z Jodan.n. żelaza  nlepodlegajg., ,1, roikU- 
dowi, przeciw staboiciom skrofulicznym, ijuifstycznym, sifilitycanym I plen owym.

PEPCINA p.zoi polgozenlr z telszeu i lodanem że'_za taa.dzi włunoacl dralmgea jakla. „ a 
1 żelazo wywieraj* be 1 >l|dek osób nen. owych 1 draziiwyeb. — Pigułki Hoggą spriedajł df Jo­
dynie we Oakon.cb trCjgran̂ stych t ~oJditii al| r  grśwnycb .ptakach.

Destać można wt L.WOWIC w Ł,t. -. K. MIKOLASCHA * Z. BOCKKKA

Zupełnie nieprzemakalne

Letnie M en ii kow y,
męzkie płaszcze z kapiszonem, jako zwierzchnie suknie na lato, ciemLO-brunatuiDi 
popielate, wyrabiane z wełny styryjskiej naj'epszej jakości, użyteczne w mieśe.e, a 
szczególnie przydatne w podróży, po afine 10 zł. t-.D c. w. a. Pisemne zleienią wy­
konuje natychmiast za zaliczzą pocztową skład J a n a  G i i n z b e r g  w « r s  l i c u ,  
w Styrji. 1840 6—6

MIGRENY I NEWRa LGIE
'M l

A k a d e m i a  m e d y c z n a
G U A R A N A

orzekła: 1399 12— 39
r *  A  w połączeniu z od- 

Wodb mineralna kwaszouem żeiazem
jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanic wolnym. Należy zrra- 
Jzić się ItŁ arzy o skuteczności tej wedj nie.majace, sobie równej w Europie 
w leczeniu CHOROB GASTRALGICZNYOtl, GORĄCZEK, B l J  DACZE. 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich ;horób pochodzących 7 NIFIDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo "  Paryżu, 131, Bulwar śeoastO]iol3ki. Skład we L w o­
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskieiyo i P.Redyka.

L i i l S I A l l ,  r  et C le, Aptekarzy w Paryża,
J .en p--)gzek rozoaszczony w hrzJs w on - ocukrzbńe] i za.ytj, d o s t a t e jest ć., 

uśm ierzeni! natychmiast najsilniejszegu uolu głow y i mbfreuy id o  wy.ecaenjr rznięcia
żołądka i blagunkt ęrzeda je st.‘  w  pui 

Dla uniknie.da fałszerstwa, żądać o
 kiżir zawierających dwanadci prnsikow .
u leż aDy każdy proszek by* o p a f  ,jny podpisom

(■ r im a n ll et G am p .
DL. anikniei. , lkcznycb fsUzurstw . -a i .adjw nictwa Sąd. ,ab; stempel Lądowy fran-i m u n u i u a i m .  a ą u n o  wwJ o>vuipn» i u  j

cuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna
...............    ,J ¥WV.............................ł podpis GRIMA LfLT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 

Oostać m otna w  głównych aptekach w  POLSCE i w A U ST R Y I.

A S T M Y
Duszność, Chrypka, K atary zadawnione,
wszelkie cierpienia k&nalów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użycm 
R u rek  antiasiiuatycznyck p. 1 evasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak. 
Vr Wa'3ż„wi« w składach iptecznych ma , 
terjatow pp. Ferd. Aug Gallego i Ludwika! 
Spiessa. 1773 7 -  ?

Ces. król. uprzy w.

kolej galic, Karola Ludwika.
L. 15377.

Dzierżawa.
M A Ś Ć  P R Z E C IW  H E M O R O ID O M

DOKTORA LABICBE w RARYŻU.
Maść ta nowo wynaleziona, jest jedynym środkiem sKutecmynr przeciw hemoroidom. 
W krótkim czasie rozpowszechniła si  ̂ w całym świecie i tysięcy ludz’ zawdzię­
czają jej swe uleczenie.

O ló w n y  s k i  u l dlo Galicji w aptece pod srebrnym orłem * .  R U C K E R ^ l1 
w e L w ow ie .

' C e n a  s ł o i k a  z opisaniem użycia w języku polskim 1 zł 30 ct. za opa 
kuwanie 15 ct. 2351 3— 12

Promesy na lasy z r. 1864 s n t  3.50 
Da piała m c  losu 1 1 1439 ii 10

—(  Ciągnienie g czerwcu.
trłówna wygrana 2u0000 zl. 
Ciągnienie s^rji już 1. czerwca

11U p lim  UÂ Olł IUDU L I .  I0 J 0  hi. 1U f  ~V GLwna wygrana 280000zł.
P f *  Obie razem tylko 14 zZ.

L o s y  p a ń s t i r u i r e  a  r .  1 8 3 0  mają jeszcze tylko dwa ciągnienia ostatnie, w których bezwarunkowo 
jir/.eszło 1 7  m ilionów  w y g r ;  wąją.

Za złożeniem zadatku  20  c t .  i dalszych wpłat ratalnych do wysokości 150 zł. dostarczamy 5. czerwca 
piątą częśo losu państwowego z r. 1839 z w yciągn iętą  se r ją . który 1. wizejma bezwarunkowo w ycią ­
gnięty będzie . Według umowy można ten los nabyć aż do czasu ciągnienia wygranych za spłatą w 3 ra­
tach miesięcznych. 2 8 1Ł t — 14

Y g i t r a i  C o . ,  w e  W C i e d n l U ę  Kdrntnerstrasse 16. eisernes Haus.
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Zakład zdrój cw o-kąpielny.

Magistrat kr. st. miasta Lwowa! 
podaje do powszechnej wiadomości,! 
że celem wydzierżawienia folwarku j  
w s e h o d u ia  czę ść  P n ia ty u i 
w starostwie Przemyślańskiem po-' 
łożonego, do funduszn ś p. Go-J 
siewsiciego należącego, na sześć 
po sobie następujących, od d n ia 1 
1. czbrwca 1877 liczyć się mają ; 
cych lat, publiezna licytacja za po­
mocą pisemnych ofert d n ia  2 9 . 
m b ja  IP 7 7  o godzinie 10. przed 
południem w I. biurze Magistratu 
przeprowadzoną zostanie.

Wieś ta zawiera obszaru około 
132 morgów 61 kwadr, sążui upra­
wianego i wydzierżawia się z pra­
wem propinacji i jedną karczmą, 
zaś na opał wyznacza się osm są 
gów twardego drzewa.

Cenę wywołania ustanawia się 
na 750 zł. a w. rocznego czynszu 
dzierżawnego

M U t S I E M Ł
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4U0 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracje. 
Wspauiałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. 
Pływalnia. Mleko, żeutyca, kumys. Przyrząd Waldenburca. Powietrze 
zgęszczone i rozrzedzone. Lezczenie Yziewne. Kąpiele piaskowe. 
(Sandbader). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr. 
nad poziom morza. Pyszny park 800 morgów powierzchni. Czytelnia 
książek i gazet urządzona przez p. Beizę księgarza we Lwowie. Or­
kiestra. Wspaniała sala balowa. Reuniony i bale, W ycieczki w okolice. 

Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary.

Szpital zdrojowy dla ubogich
Zamówienia na mieszkać ia i powozy przyjmuje X k t z ą d  Z a k ł a d u  
W  I w o n i c z u ,  który  udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów.

broszur franko i gratis. 2268HI 3-  i

Pora zdrojow a od 1. czerw ca do 1. października.
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Do wyżwymienionego obszaru 
gruntów dodaje się okuło 100 mor­
gów poiębowiska, nadto w a.j- 
bliższych czterech latach przydane 
będą co roku 25 morgów takiego 
porębowiska, za które porębowisko, 
tak teraz już dodane, jak 1 doda 
wsć się mające dzierżawca oprócz 
powyższego czynszu dzierżawnego,1 
po trzy zł. a. w. za każdy do ! 
dary mu mórg poręoowiska tytu­
łem rocznego czynszu dopłacać 
będzie. 2356 s—3

Oferty mają być zaopatrzone 
w wadjum wynoszące 10°/0 ofiaro­
wanego rocznego czynszu dzie­
rżawnego.

Waranki licytacji przejrzeć 
mużna. w pomienionem biurze w 
godzinach przedpołudniowych.

Magistrat kr. st. miasta.
Lwów, dnia 13. maja lS'7!.
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Dr. 1’HABLE iu,1“ŵ : . n '
ISyrop ten leczy kro­
iły , liszaje, wyrzuty sy 
ilistyozno, czyioi Krew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw »i*bo 

ioiom ntaskomym. 1730 8 --4 8
ćiYROP z CYTRY­
NIANU ŻELAZA, le­
czy gonorej* utraty na- 

i uptawy b.ate. 
Dołączony jest prospekt w polskim ji;zykn. 
We LwuWie w apt. P. Mikolasch. 1

PLUS DE
CO  PA H U

Przy odbytem na dniu dzisiejszym XI. zwyczajnem
zgromadzeniu wdnem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei gal.
Karola Ludwika ustanowiono s u p e r d y w i n l e n d ^  iza. 
r o k  n a  -2 0|o czyli 4  z ł  2 0  c t .  za każdą
akcję, względnie za każdy okaz użytkowania, która to dywiden­
da z dniem 1. lipca br. wypłaconą będzie.

Płatny zatem na dniu 1. lipca 1877 kupon akcyjny wy­
mieni się za 9 zł. 45 ct,; kupon zaś okazu użytkowania za 4 
zł. 20 ct. w kasie centralnej Towarzystwa, w Wiedniu, jakoteż 
w innych rzekomych ajencjach płatniczych.

Występujący członkowie rady zawiadowezej zostali pono­
wnie wybrani, mianowicie:

Fan Maurycy Dobler,
Pan hr Kazimierz Dzieduszycki 
Pan J  M. Pfeiffer.

W skutek zgonu członka Rady zawiadowezej p. A. 0- 
MitSes na podstawie §. 40. statutów tymczasowo mianowany-

pan Dr. Klemens Raczyński,
został jako członek rady zawiadowezej ostatecznie zatwierdzony

W miejsce zmarłego członka rady zawiadowezej pana dr. 
Józefa Weissel, wybrany został

Pan dr. Juliusz Kunzek.
Do wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z r. 

1877 wybrani zostali
Panowie N . K a l l i r

dr. Jan Weinczferl 
dr. Ferdynand Kratter

a jako zastępcy tychże; Panowie
Juliusz Kunę wal der 
Adolf Nassau,
Dr. Adolf Ehrenfeld

Wiedeń dnia 14. rnsja 1377.
Bflda Zawiać owcza.2341 S - 3

W ydłw cy i właściciele: J, I  #cbrxaśski i K  Gromao. Odpowiedzialny red u tor  Jan Dobrzadel i. Z drukarni , Gazety Narodowej" pod zarządem Skcrla.



Dodatek „G a zety  Narodow ej”  do Nr. 117.
Lwów d. 24. maja.

W trzech artykułach obszernych wypowie­
dzieliśmy nasze zapatrywania co do formowania 
legionów polskich w Turcji. Oświadczyliśmy się 
przeciw braniu udziału z kraju w tych legio­
nach i podaliśmy powody, dla których to uczy­
nić należy, i dla których i kraj sam zachowy­
wać się powinien spokojnie, i czekać dalszego 
rozwoju wypadków. I w myśl tego zapatrywania 
napisaliśmy znowu pozawczoraj kilka słów do 
młodzieży. Czat, który służąc Moskwie gorliwie, 
przekręcał myśl naszych artykułów, teraz po 
przeczytaniu tych ostatnich kilku słów, głosi, że 
Gazeta Narodowa zmieniła swe zapatrywanie, 
skoro teraz odradza młodzieży od wychodźtwa z 
kraju do legionów. Nie Gazeta Narodoica zmie­
niła zapatrywanie swe, lecz Czat z gorliwości w 
popieraniu polityki moskiewskiej dostał był obłędu.

Krok za krokiem, ale dosyć szybko rozwija 
się polityczna sytuacja europejska. Niemcy, chcąc 
powstrzymać Austrję od przymierza z Anglią, 
zbliżyły się do Austrji, ofiarując jej swe popar­
cie i oświadczając się za zgodnem z nią postę­
powaniem. W samej rzeczy zaś, jak z dotych­
czasowego działania widać, powstrzymują jedy­
nie Austrję, która chcąc tę zgodność utrzymać, 
musi uwzględniać życzenia Niemiec i miarkować 
swe żądania. Już co do Małej Wołoszczyzny mu- 
miała Austrja ustąpić, pomimo iż Niemcy w iden­
tycznej z Austrją nocie czyniły przedstawienia 
gabinetowi petersburgskiemu, ażeby teatru woj­
ny nie przenosił do Małej Wołoszczyzny. Grdy to 
pomimo przyrzeczenia Moskwa uczyniła, tłuma­
cząc się koniecznością wojenną, a Austrja wy­
stąpić chciała z silniejszym protestem, powstrzy­
mał ją gabinet berliński.

Teraz jeszcze ważniejsza niż Małej Woło­
szczyzny wysuwa się kwestja. Serbia zabiera się 
do wzięcia udziału w wojnie, to jest do wypo­
wiedzenia wojny Turcji. Moskwa przyrzekła Au­
strji, że Serbia nie weźmie udziału, a gdy teraz 
przypomniano to Moskwie, to odpowiada, iż ja­
sno i kategorycznie odradzała Serbii, lecz przy­
musu użyć niema powodu, jeśli Serbia wbrew tej 
radzie postąpi. Zresztą Moskwa zapewnia, że 
przy swoim boku nie będzie cierpiała formowa­
nia rewolucyjnych i panslawistycznych legionów 
ochotniczych, czem uspokoić chce obawy Austrji. 
Po tem oficjalnem oświadczeniu Moskwy nie u- 
lega już żadnej wątpliwości, że Serbia udział 
weźmie w wojnie swojemi regularnemi wojskami, 
do których wcieli ochotnicze legiony, i że tego 
samego zdania co i Moskwa będzie i sprzymie­
rzony niby z Austrją gabinet berliński, iż Au- 

vStrja niema powodu przymusowemi środkami (tj. 
najęciem np. Belgradu) zmuszać Serbię do zanie- 
clCb nia wojny z Turcją, skoro sama Mo­

skwa nie dozwala przy swym boku tworzyć się 
rewolucyjnym, panslawistycznym legionom! I ga­
binet wiedeński zastosuje się do tego zapatrywa­
nia gabinetu niemieckiego, aby nie zrazić sobie 
swego sprzymierzeńca dzisiejszego!

Według doniesień z Belgradu rada mini­
strów postanowiła, aby książę osobiście oświad­
czył carowi w Plojeszti, że Serbia wobec wy­
padków wojennych nie może w żaden sposób po­
zostać na tem stanowisku, jakiego jej Moskwa 
doradzała. Serbia od chwili ogłoszenia niepodle­
głości Rumunii nie moie pozostać neutralną. 
Stronnictwo czynu w istocie wzięło obecnie górę 
w Serbii i napiera aby rozpocząć kroki w oko­
licy Niszu i w Bośnii. poprzedzając je ogłosze­
niem niepodległości Serbii. Wszystkie środki, u- 
możliwiające bezpośrednio taką akcję, są w po­
gotowiu.

Bismark nagle przybył do Berlina, konferu­
je z cesarzem, ministrami, ambasadorami; układa 
wzmocnienie wojsk u granic Francji. W Rzymie 
na interpelację minister mówi w Izbie iż obawy 
nie ma nawet na wypadek, gdyby dzisiejszy 
rząd francuski starał się podbudzać agitację kle- 
rykalną i zagrażał Włochom — i każe się do 
myślać, że na ten wypadek ma przymierze za­
bezpieczone. Widocznie na bardzo ważne rzeczy 
się zanosi. Zamach stanu we Francji nie tylko 
zmianę wewnętrznej polityki miał na celu, ale i 
zmianę polityki zewnętrznej, a Niemcy i Wło­
chy gotują się nie tylko do odporu ale może i 
do zaczepnego działania, dopokąd Francja we- 
wnętrznem wzburzeniem jest sparaliżowaną.

Z Rzymu piszą pod datą dnia 19. b. m. do 
Tagblt. : Bez hałasu zajmując wyczekujące niby 
stanowisko i przecząc jakoby miały jakikolwiek 
zamiar szukania przymierzy, czynią Włochy 
przygotowania, które wyraźnie wykazują, że 
wezmą udział w wojnie. Włochy zakupują po­
trzebny do fabryki torpedów materjał i składają 
go w arsenałach. W arsenale Torre Annuncjata 
w Neapolu wyrabiają ogromną ilość broni, a a- 
jenci, wysłani do Niemiec, zakupują broń masami. 
W Piacenzy przygotowują kompletny park oblęż- 
niczy wraz z ambulansami, a równocześnie ener­
gicznie pracują nad uzbrojeniem floty. “

Korespondent Koln. Ztg. ze Stambułu dnia 
11. maja pisze: Oprócz wspomnianej przezfcmnie 
dawniej legii chrześciańskiej w ostatnim tygo­
dniu, utworzyły się jeszcze dwa inne pułki obce, 
a mianowicie legia piechoty angielskiej, i oddział 
polskich huzarów. Pierwsza liczy do dziś dnia 
98 ludzi, Anglików, Holendrów i Niemców; w 
polskiej legii jest 180 ludzi; po większej części 
składa się ona ze szlachty polskiej, Węgrów, 
Austrjaków, kilku Belgów, i 6 lub 7 Niemców.



Kliku tych ostatnich pognałem osobiście, odwie­
dzając kosjury Daud-baszy, w której obszernych 
lokalnościadł stoją tymczasowo kwaterą Pblacy; 
są tó po najwiotszej części młodzi kuj cy, którzy 
przybj wszy tu podczas obecnej kryzis handlowej, 
nie mogli znaleźć zatrudnienia. Utrzymanie ob­
cych legii nie wiele dotąd kosztuje; ministerjum 
wojny daje im tylko pomieszkanie, ubiór i jedze­
nie; żołdu dotąd nie wypłacają. Większa część 
Wggrów i Polaków, po największej części mło­
dych ludzi od 20 do 25 lat, mają swoje prywa­
tne dochody, i żyją po skończonej 3 lub 4 go­
dzinnej służbie bardzo dobrze. Komendantem pol­
skiej legii jest Artur bej Zimmeimann, pułkow­
nik turecki, który jeszcze w krymski* j wojnie 
walczył jako dzielny kondotiere; naczelnikiem 
Anglików tymczasowo jest Lennox. Ludzi tych 
mają zamiar po sześciomiesięcznych ćwiczeniach 
wysłać do Azji.

Telegramy „Gaz. Narodowej.^
Bukareszt 23. maja. Na wczorajsze 

przemowy Izby i senatu książę Karol odpo­
wiedział: „Nieustannym celem dwóch gene­
racji Rumunów było, osobliwie od r. 1857, 
usunąć źle określony i nieuzasadniony zwią­
zek, nieodpowiedni stanowisku Rumunii, i 
sprzeczny z jego interesami i dawnemi pra­
wami, i zastąpić go stosunkami, iakie w wie­
ku XIX. powinne łączyć wolne narody. 
Związek ten Porta sama zerwała w biegu 
wypadków, których Rumunia ani sobie ży­
czyła, ani wywołała. My go nie będziemy 
przywracać." Książę przyrzeka, odwołując 
śię do poświęcenia Rumunów, j ze swoiej 
strony najgorliwiej i najwytrwalej pracować, 
aby nowe polityczne położenie Rumunii u- 
znane było przez mocarstwa europejskie. 
Spodziewać się należy poparcia tych mo­
carstw, gdyż zupełna niepodległość Rumu­
nii nie tylko nie stanie się zagrożeniem 
pokoju europejskiego i spokoju sąsiednich 
państw, i nie tylko narodowe aspiracje Ru­
munów zadowolni, lecz nawet odpowie wiel­
kim interesom europejskim.

W ie d e ń  24. maja. Nowikow jutro od­
jeżdża do Petersburga. Wczoraj miał kilku­
godzinną Konferencję z Andrassym. Nieobe­
cność w Wiedniu Nowikowa ma trwać przez 
5 tygodni.

Orszowa 24. maja. Moskwa wysyła 
znaczne siły do Małej Wołoszczyzny. Mię­
dzy Kalafatem a lurn-Sewerinem nad Du­
najem gromadzi się korpus moskiewski 20- 
tysięizny, dla działania wspólnie z Serbią.

Konstantynopol 23. maja. Parlament 
turecki żąda postawienia w stan oskarżenia 
dawniejjzego Wielkiego wezyra, Mahmuda-

Nedina. Jeden z hercegowińskich posłów 
wezwał rząd, ażeby natychmiast wydał 
rozkaz surowy, zaopatrzenia Niksiczu w 
żywność.

Komendant Ardahanu będzie postawio­
ny przed sąd wojenny.

Komunikat rządowy zaprzecza jakoby 
ułaskawionych zbrodniarzy brano w szeregi 
wojskowe

B e r l i n  d n ia  2$ . m a ja . „M attonal* 
< e i t u « g ‘ p i n e : K a n c le r z , k b lą ię  B b -  
m arfa , p r a e u je  w ie le  i n ie u s ta n n ie  z 
sy n e m , H e r b e r t e m  i  le g a c y jn y m  r a d ­
cą , H o ls te in e m . Ż y w ą  b a r d z o  k o r e s ­
p o n d e n c ję  p r o w a d z i z w s z y s tk im i p o ­
s ła m i i a m b a s a d o r a m i n ie m ie c k im i,  
o b o b liw ie  z w io s k im  rzą d em .- I fe n d & ll 
w k r ó t c e  w ra ca  n a  sw ą  p o s a d ę  d o  
R z y m n .

Ateny dnia 24. maja. Flota angielska, 
składająca się z 8 pancerników, wraz z księ­
ciem edimburgskim zawinęła do tutejszego 
portu, do Pireju, Pomimo napadów bandy 
rozbójniczej, dotąd stosunki między Grecją a 
Portą są dobre. Stronnictwa usiłują się po­
godzić.

Londyn d. 24. maia Z Erzerum d. 
22. maja donoszą, że lewe moskiewskie 
skrzydło (które wyszło z Eriwanu i przez 
Bajazet, Dżaddin się posuwało, p. r.) obozu­
jące pod Ipek, zbliżyło się już na dwie mi­
le od Karakilissy.

(Karakilissa, na drodze z Kagiszmanu do 
Kars p. r.).

Telegramy innych pism.
B elgrad  22. maja. Na zapytanie serbskie­

go ajenta w Petersburgu, radcy stanu Proticza. 
czy Serbia bezwarunkowo neutralną pozostać ma, 
odpowiedział Grorczaków, że Serbia winna pro­
wadzić taką politykę, jaką uzna za najodpowie­
dniejszą dla! swoich interesów. Moskwa — rzeki 
kanclerz — nie ręczyła nikomu za neutralność 
Serbii i nie weszła w żadne w tym kierunku 
zobowiązania. Odpowiedź Grorczakowa dodała 
odwaei stronnictwu czynu.

P e te r s b u r g  22. maja. Fetensbugukie Wie- 
domosti przemawiają za tem, aby serbska armia, 
wzmocniona dwoma dywizjami moskiewskiemi, po­
szła na Sofię, i zajęła tyły armii tureckiej Had- 
dunajskiej.

R z y m  d 22. maja. Prezydent komitetu 
inżynierji i ai tylerji jenerał Longo w towarzy­
stwie jenerała Bruzzo i jeszcze jednego jenerała, 
wyjechał wczoraj, aby oglądnąć i przyspieszyć 
roboty fortyfikacyjne w Alpach wzdłuż granicy 
f r a n c u s k i e j .  Podróż ta nie jest bynajmniej 
w związku (!) z najnowszemi wypadkami puli 
tycznemi i od dłuższego czasu była przygoto­
wywaną.


